
WYD. PORANNE A  \ T r u • W  KRAKOWIE ń  W y d a n ie  c a ło d z ie n n e  n i  i O  L  Wydanie całodzienne ł  r
=  « i na ppowincyi «  prowincyi 1 w  okap* auatr. *  O  ł l ^  w  okap. niemieckie] l O  ł C u » CENY OGŁOSZEŃ

S  R 0  -D A PRZEDPŁATA WYNOSI: W  Krakowie :  z odnoszeniem miesięczrle K 4'40, kwartalnie K 12'80, półrocznie I\ 24‘50, rocznie K 47'— (bez odaosz. 
mieś K ą̂ SO, kwart. K 1-li—, półmcz. K 21'—. rocznie K 40’—) -w fl.uatro-W e g  rzęch i ziemiach przez Austryą okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. łf 440. kwart K 12-80, półrocz. K 24-60, rocz. K 47-—, w Królestwie  Pole klem (Okupacya niemiecka) 1 za granicą mieś. K 6 — (M. 4—), 
kwart. K 17- (M. 11‘50)), półrocz. K S2’50 (M. 2"50), rocz. K 64-— (M. 42*-). — Zamawiać „Głoi Naroda* można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austra-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich ageacyacn dzienników lnb bezpośrednio w Adsninistracyi. — Wpłaty n. :na uskuteczniać 
przekazami pocztoweml, przez Pocztcwą Kasę Oszczędności (Konto Nr 03993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Admlnistrac/1 Wydawnictwa.
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich lislów dotyczących przedpłaty 1 ogłoszeń do adminlstracyl wydawnictwa.

Zwyczajne (mwiem *ut. Tob )<o miejstł) K —‘20 
„ układ tabeiaryczn" . . „ —-40 

Nadesłane . . . . ,  . . . ,? 1 
Nekrologi . . . . . .  1.—

• Komunikaty (po kronice) . . . . „ 2'— 
Paski (2 I 8 stronica) . . . . .
*/» Paski poprzeczne . . . . „ b — 
Sałącznłki, prospekty ftp. dli. pre-r- 

meraterdwmiejsci za 100 egzemą!.- „ I-— 
dia orennni u  “ .ieisc. „  „ 2.— 

Koresp. rozdzielonych słów K 5. nrrtę- 
pne 10 słów K 1-50, powtórzenie od k o.

25 LIPCA 1917 R.

N R .  174. — R. XXV. RED AKCYA 1 ADMINISTRACY At KJIAIIÓ UL. ŚW. KRZYŻA 11.- DR^JKAł VIA UL. ŚW. TOMASZA 85.
Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Admhństracyl 1 Drukarni Nr 8344 — Listów aled s atecza e opłaconych nie przyjmuje się. —r 
Rcprezentacya rGłosn Narodu" w  W arszawie: ni. Szoitalna 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia 1 korespondenta -ozdzielonych).

Brak słowa.
Była na tem miejscu niedawno nowa ?> 

tam, że w t.z w. orędziu wielkanocnem cesa­
rza Wilhelma z 7. kwietnia 1916iw  sPra™ 0 
reformy prawa wyborczego brak było wa 
żnego tlowa: równe, i że -e„ ^  1
bm. brak ten szczęśliwie wypett o. ńaawaio 
się "wszystkim, że teraz nie może być w Pru- 
e.-rh zaprowadzone inne prawo wyborcze 
jak to, któro obowiązuje do parlamentu nie- 
iiueckiego. Nawet rządowa „Norddout. AU- 
gcim Zgt.“  orzekła, że orędzie cesarskie 
z 11 bm. stwarza w snrawie praskiego pra- 
v a „zupełną jasność41, bo jeżeli dla braku 
w orędziu z 7. kwietnia 1910 słowa „równe 
istniała jeszcze wątpliwość, czy przyszłe 
prawo wyborcze do sejmu pruskiego ma W 
nluMtle ozy równe, to „ostatnie orędzie roz- 
s rzyga tę kwestyę na rzecz równego pra- 
wai4. A  jednali pokazało się, że każdy akt 
Trt/iityczny* tembardzioj w sprawach ^tak 

» spornych, jak była dotąd reforma pruskiego 
prawa wyborczego, nie może być dc >6 pre­
cyzyjnie ułożony, aby z góry uchylić moż­
ność wykrętnego tłomaczcnia go przez prze­
ciwników danej sprawy i wogóle ludzi złej 
yo-ii.

Póki Bethmann Hollweg był ieszcze u 
wfcidzy, me umieU przeciwnicy reformy zna­
leźć fyrt-łu, przez którą dałoby się zapowie­
dziane zrównanie pruskiego prawa wybor­
czego z parlamentem obejść na niekorzyść 
f icrokioli mas ludności. Zaledwie ustąpi1., 
furtka się znalazła. Fierwszeństw o kręta- 
© kiego wynalazku należy się organom t. zw. 
ciężkiego przemysłu, służącym taro zem ce- 
1.0 .u ws7.echnierr.ieck m —  Ostmarkenveroi- 
n iwi. Znane „Berliner Neueste Nachrichteu14 
w ,'kryły nagle, że orędzie cesarskie zapowią- 
ds wprawdzie równe prawo wyborcze, ale 
nie takie same, jakie obowiązują do par1"- 
mentu niemieckiego. Te pc jęcia wc»Ic ich 
zdaniem nie są identyczne. V Alzocyi i Lo­
taryngii obowiązuje wprawdzie ^równe pra­
wo wyborcze, ale zawiera zarazem przepisy, 
zabezpieczające ludności osiadłej przed „flu- 
kf uującą44. W Bawaryi istnieje równe pra­
wo wyborcze, ale zależne od warunku pła­
cenia podatku państwowego. Nadto przez 
„Świadomy celu podział okręgów wybor­
czych44 zabezpieczono ludność osiadłą przed 
„majoryzacyą przez żywioły lekko tylko 
z państwem związane44. To też pociesza się 
organ dawnej frondy bismarkowskiej, a dzłś 
specjalnie uprawiający interesa wszechme 
miccko-aneksyjno-antypolskie, że znajdą się 
środki i 6posoby, jakby zaradzić szkodliwym 
dla państwa i jego istnieniami) skutkom ró­
wnego prawa44. Bo, „równe prawo wybor­
cze i pluralny system głosowania bynajmniej 
się nie wykluczają44.

a odowo-liberalny poseł dr. Boettger wy­
kombinował w tym względzie, że z równem 
pra -em wyborczem „dobrze się dadzą po­
godzić głosy dodatkowe dla wieku i liczby 
dzieci, przyczem wszvbtkie warstwy ludno­
ści równo mogą być uwzględnione i socjal­
ne różnice są wykluczone44. Jeszcze wyraź­
niej i radykalniej stawiają kwestye należą­
ce ii o tego samego obozu „Dreadener Nach- 
rienten44, które tak sobie oba orędzia cesar­
skie Interpretują: _

Nie ma w nich wcale mowy o tem, zeby 
prawo wyborcze parlamentarne przeniesio­
no także na Prusy. Obowiązujące wrzeszy 
niemieckiej prawo wyborcze jest nietylko 
tajne, bezpośrednie i równe, ale także p o- 
w s z e c h n e ,  to Zhaczy, że przysługuje ka­
żdemu obywatelowi rzeszy, który osiągnął 
wiek przepisany, bez względu na to, czy plu­
ci podatek, ozy go nie płaci. Tymczasem 
przysr.le pruskie prawo wyborcze ma według 

. urzędowych publikacyi być tylko tajnem. 
bezpośredniem i równem,' równem w tem 
znaczeniu, że każdy uprawniony wyborca 
ma mieć tylko jeden głos. Wobec tego bę­
dzie możliwem na podstawie cenzusu poda­
tkowego c z ę ś ć  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w 
w i e k u  w y b o r c z y m  l u d n o ś c i ,  n i e
p l a c ą c e j w o g ó l e p o d a t k u d o c h o -  
rt o we  go.  w y k l u c z y ć  o d  p r a w a  wy-
b o r c z e g o. Nie naruszono by przez to da­
nego przyrzeczenia królewskiego, byle tyl­
ko wszyscy uprawnieni glosowali bezpośre­
dnio i tajnie i każdy oddał tylko jeden głos44.

Nawet wspomniany wyżej komentarz u- 
rzędowej „Nordd. Allgem. ztg.“ posłużył so­
fistom z obozu w s ze eh niemi ecko-kapitali- 
stycznego do poparcia tego wykrętnego po­
glądu. Ponieważ jest w nim mowa o tajnem 
tezpośredniem i równem prawie wyborczem 
a „niedopatrzenie redakcyjne jest tu wy­
kluczone44, więc nie może być ani bezpośre­
dnio ani pośrednio mowy o p o w s z e c h- 
c em prawie wyborczem14.

Quod erat demoustrandum! A  więc —  na

tej drodze istnieje możność uwzględnienia 
specyałnych pruskich „właściwości44, ale o- 
czywiśue pod warunkiem, że , j  z ą d wobec 
ewentualnej opozycyi przeciw takiemu ure­
gulowaniu sprawy o k a ż e  s i ę  t w a r d y m  
i nie przyjmie do swego programu także po­
wszechnego systemu wyborów44.

Tak sobie te kcła, wyobrażają wykonanie 
uroczyście przez oesarza przyrzeczonej re­
formy, mającej usunąć według jego orędzia, 
klasowy jej charakter, jako główną wadę 
dotychczasowego systemu, przez zrównanie 
wszystkich wyborców.

Niezadługo się pokaże, czy będzie konie- 
csmem, żeby cesarz dopowiedział owe słowo 
o powszechności wyborów, czy też nowemu 
kanclerzowi wystarczy intei oretarya urzędo­
wej „Nordd. Allgem. Z tg.44 podłożona orę­
dziu cesarskiemu przez Bethma-na Hollwe- 
ga i tak rozumi ma dotąd przez cały ogół 
zwolenników reformy.

Nie ulega jednak wątpliwości, że o *o nie­
dopowiedziane choć samo przez się w da­
nych warunkach rozumiejące się słowo: po­
wszechne „zahaczy się wędka44 łowiących 
w mętnej wodzie przeciwników reformy i że 
z kól tych ozynić się będzie wszelkie możli­
we wysiłki, aby nowego kanclerza nakłonić 
do przyjęcia interpretacji, która z braku te­
go słowa kręci bicz na miliony obywateli 
państwa, aby jo z góry pozbawić dobro­
dziejstw przyrzeczonej reformy, dlatego tyl­
ko, że nie piłacą bezpośrednio podatku pań­
stwowego, choć peśrednio płacą państwu 

podatek za każdy kęs strawy, którą do ust 
biorą. Po wojnie, skutkiem miliardowych 
długów wojennych państwa, liczba poda­
tków pośrednich bęó?,ie niezmierzona. I  dla­
tego wszyscy obywatele państwa, którzy je 
będą musieli w dwójnasób opłacać, a na o- 
płacanie podatków bezpośmunlch nie będa 
już mieli środków, mają być odsunięci od 
prawa współoddziaływania na sprawy pań­
stwowe?

Zamierzone tu zeskamotowanie prawa wy­
borczego najszerszej masie ludności mogłoby 
nawet w spokojnych dotąd Prusach wywo­
łać poważne następstwa. Fr. S. K.

Kontrofenzywa w Salicyl
Uderzenie wojsk sprzymierzonych w od­

cinku między górnym Seretem a górną Stry- 
pą, coraz bardziej traci charakter epizodu i 
poczyna przekształcać się w walny cios za­
dany armii rosyjskiej u schyłku wojny, po 
jej ostatnich sukcesach. Front rosyjski w 
Galicyi u progu zeszłorocznej jesieni dłu­
giego zaiste zażywał spokoju. Od czasu wzię­
cia Stanisławowa punkt ciężkości operacyj 
wojennych posunął się na dalekie południe, 
na odcinki rumuńskie, gdzie Rumunia po 
krótkiem śnie o potędze podzieliła ios Ser­
bii, potem zaś w miesiącach zimowych przy­
szła kolej na krótkotrwałą ofenzywę rosyj­
ską pod Rygą, tak iż na poważniejsze ope- 
racye w Galicyi carskiej Rosji nie stało już 
czasu. A potem nastąpiły na frontach mio­
dowe miesiące rewolucyi rosyjskiej, brata­
nie się wojsk, spieranie się o prawTa żołnie­
rza do pokoju i wojny, z którego to stanu 
wyrwana front rosyjski dopiero, energiczna 
ręka Kierońskiego.

Ofenzywa rosyjska z pierwszych dni lipca 
• r* 1150 dopięła celu. Odcinek sprzjanierzo- 

nych pod Zborowem, zapierający drogę na 
Lwów.meomal nie drgnął, zaś uderzenie na 
południe od Dniestru, skierowane na bory- 
sławskie terei.y naftowe zdołano na czas je­
szcze przychwycić nad Łomnicą. Pod wzglę­
dem więc strategicznym oręż Rosyi rewolu­
cyjnej niezbyt wielkie zdołał państwom cen­
tralnym wyrządzić szkody, natomiast uprzy­

tomnił im bezowocność dotychczasowego 
wyczekującego stanowiska, oddającego siłą 
faktu całą inieyatywę militarną na wscho­
dzie w ręce Rosjan- Akcya zrodziła reakcyę. 
Nietylko w tym celu. aby wobec Rosyan 
stwierdzić iż chwilowe „dplcę famięnto44 by 
ło stanem, który zerwać misli prawo nietyl­
ko Rosyani9, lecz także bv zanim rozpocznie 
się ponownie wielka gra ua zachodzie, tu na 
wschodzie, przynajmniej' na okres najbliż­
szych miesięcy odebrać Rcsyanom chęć, śro­
dki i siły do ponownej próby szczęścia.

Pod względem strategicznym^ uderzenie 
wojsk sprzymierzonych postanowione zosta­
ło w odcinku najhardziej wygiętym ku 
wschodowi, a mianowicie między Zborowem 
a Zwyżynem, względnie między górną Stry- 
pą a górnym Seretem. Wprawdzie dalsze 
wgłębianie tego odcinka w obszar zajęty 
przez Rosyan kryło w sobie niebezpieczeń­
stwo, iż posuwające się naprzód ku wscho­
dowi wojska sprzymierzone mogą być nara­
żone na flankowe uderzenie tak z północy, 
3 obszaru Brodów, jak i z południa, z obsza­

ru Brzeżan, nie mniej jednak, w razie powo­
dzenia, korzyści zapowiadały się wprost nie­
ocenione.

Przedostanie się wełsk sprzymierzonych 
na wysokość Tarnopola pozbawiało Rosyan 
nietylko centralnego “punktu etapo wego, ja- 
Łim był dla Rosyan Tarnopol, tudzież ważne­
go tarnopolskiego węzła kolejowego, lecz 
zarazem doprowadzało sprzymierzonych na 
tyły całego frontu rosyjskiego od Zborowa 
aż do Dniestru. I z tych założeń rozpoczął 
się pochód na Tarnopol, podjęty w kierun­
ku południowo-wschodnim, po dość łatwem 
przełamaniu linii rosyjskich, obsadzonych 

przez woijlca, których nastrój bojowy f spój­
ność najlepiej malują komunikaty rosyjskie.

Dotychczasowe reiacye pozwalają już od­
tworzyć naogół dość dokładny obraz pier- 
wriego stadyum operacji wojsk sprzymie­
rzonych. Atak rozpoczął się ra-froncie o sze­
rokości mniej więcej 23km., sięgając odStry- 
py (po obu stronach Zborowa) aż do Seretu 
(w punkcie wsi Perepęlnik) i w pierwszym 
dniu osiągnął linię Zborów-Kudobińce-Ole- 
jów-Załoście. Uderzenie to z góry już w en 
sposób było zakrojone, iż skrzydło południo­
we służyło za punkt obrotowy, podczas grly 
skrzydło północne, nad Seretem odrazu skie­
rowało się ku południowemu wschodowi.—  
W  ten sposób cały iront zwrócił się ku po­
łudniowemu wschodowi i kierunek ten za­
chowały wojska atakujące przez dwa dni 
pościgu zanim nie stanęły pod Tarnopolem.

Mianowicie skrzydło północne postępując 
wzdłuż Seretu dotarło do Nestorowicz, cen­
trum zaś trzjrmając się obu stron drogi 7bo- 
rów-Tamopol dotarło do Jeziemy, a nawet 
skrzydło południowe, stanowiące zawiasy ca­
łego ruchu, posunęło Bię aż do Augustówki, 
czyli o 10 km. od Swej podstawy, jako znak, 
i i  ruch podważający dalej ku połrdiiiov i 
biegnące odcinki rosyjskie, zaczy na odno­
sić zamierzony skutek.

Po dwóch więc już dniach’ sytuacya stała 
rfę jasną,, I i Rosjanie przeciwników swych 
w połowie drogi do Tarnopola nie zatrzyma­
ją i te wykluczoną jest rzeczą, by przez sa­
me wgięcie frontu w miejscu właściwego u- 
derzenia zdołali sąsiednie odcinki uchronić 
przed podważeniem ich. To też już trzecie­
go dnia ruch odwrotowy począł się przeno­
sić na odcinek Brzeaański, następnie sięgnął 
ku Dniestrowi, a ostatnie komunikaty wojsk 
sprzymierzonych donoszą, Iż również na 
Podkarpaciu, między Dniestrem a Karpa ta, 
mi zaczyna się u Rosyan ujawniać tenden­
c ja  odwrotowa, czyli że Rosyanie poczynają 
dobrowolnie opuszczać wywalczony sobie 
przed kilkunastu dniami teren.

Gdzie cofające się masy staną, trudno o- 
czywiście dziś już powiedzieć. Zależy to od 
energii naporu sprzymierzonych i ich środ­
ków pościgowych, dalej od stanu psychicz­
nego wojsk rosyjskich, od ilości rezerw ro­
syjskich, no i wreszcie od środków obron­
nych na linii dalszej Strypy i Seretu. Obe­
cnie stoją wojska sprzymierzone —  w ob­
szarze Tarnopola —  pod Cebrowym. Gdyby 
się Rosyanom powiodło utrzymać się w Tar­
nopolu, o czem można powątpiewać, w ta­
kim razie rysuje się w perspektywie dla przy­
szłego frontu linia Strypy, a więc stan rze­
czy jaki istniał przed zeszłoroczną ofenzywą 
Brusiłowa. Lecz wypadków nie należy uprze­
dzać.

(TTnruyrnTiępneya „Głosu Narodu1-

Praga w lipeu.
JecLną̂  z najpiękniejszych kart krwawią­

cego -wciąż przełomu dziejowego jest t o ^ e  
ludzkość przez rozwój szkolnictwa stera się 
przeszkodzić ogólnemu zdziczeniu, obniże­
niu kultury. Nawet ci najbiedniejsi z dzisiej­
szych ludzi: wysiedleńcy z Galicyi —  są pod 
skrzydłami opieki kulturalnej szkolnej Ko­
ściół i szkoła, to owe dwa skrzydła,”które 
łagodzący cień rzucają na życie tych, którzy 
na długie lata od matki swej ziemi ojczystej 
odłączeni.

Rada szkolna krajowa w Galicyi chętnie 
udziela urlopów nauczycielstwu dla zajęcia 
posad w licznych szkołach rozsypanych po 
Czechach —  a jako delegata dla organizo­
wania szkolnictwa ludowego wysłała ins­
pektora p. Jana Rąba, którego ministerstwo 
spraw -,vownętrznych przydzieliło do oddzia­
łu >w uchodźczych w namiestnictwie cze- 
skic;fi. Urzędowo zowią się szkoły przez p. 
Raba zakładane: „Polskie kursa elementar­
ne dla uchodźców44. Potrzeby realne pokry- 
wa wymienione ministerstwo, które leż nie­
dawno zgodziło się na dodawanie remunera- 
cyi nauczycielstwu, które tu wcale wyżyć 
nio może z zwyłyeh poborów. Ministerstwo 
zaś oświaty ustanawia komisye do przepro­

wadzał ia egzaminów. [Właśnie jak już 
dzienniki ogłosiły >— utwtorayłr się jui ho- 
zniaye do egzaminów dojrzałości i *  pojedyń- 
oteych lat gimnazjalnych I seminaryiaJiiych 
—  a także dla szkół ludowych.

Szkolnictwo połskię na Morawach urzą­
dza bezpośrednio gah Rada szkolna, a krzą­
ta się około tej sprawy ks. Di. Marcinkie­
wicz. —- Dla dzieci żydowskich Organizuje 
od 1914 r. na uchodźctwi© szkoły niemiec­
ki© (a gazie większość katolicka, rakże i po- 
polslde) fcaso. p. Engel Dla tszkół niemiec­
kich na m>c? uchodźców bukowińskich (bą 
w nich po części i polskie dzieci) urzęduje 
fnsp. Hoffman. Brkoły dla Rusmów metryko 
bukowińskich ale i galicyjskich są pod Wła­
dzą. rządu nukowióskiego, który osiadł- w 
Pradze.

Jest tu pól-skfe gimnazjum kierowane 
przez dyr. Nlew-okka zapełnione głównie 
ucania-mi internatów: polskiego i izraelicki© 
go, założonegro staraniem ks. prof. Wójcika., 
Wielkiego przyjaciela ma młodzież polska 
w osobie p, Dra Szairanka, miejscowego u- 
rzędnika.

Przy ul. Hopfenstockowe;i mieści się 5- 
klasowa polska szkoła ludowa mieszana, 
którą kieruje p. Łanowy. Uczęszcza, do nici 
około S00 dzieci włościan wysiedlonych z 
okolic Podhajce, Tarnopola, Zborowa. Bro­
dów a. przed roldem przesiedlonych si bara­
ków dio Piraci. Dziatwa tej szkoły uczy się 
też szycia, sio idu, jest kurs dopełniający i 
analfabetów i froeblówka. Z ofbr K. B. K., 
a takie prywatnych składek dostawała zgło­
dniała młodzież kasz© lub herbatę. Od .kilku 
dni dzięki uchwał© Rady m. Pragi, dostają 
dzieci toj szkołj posilną polewkę w znaczne' 
ilości. Łaj obie-gllwa p. Michalikowa wysta­
rała się w czeskim komitecie dobroczynnym
0 30 co dnia (bezpłatnych) kąpieli, co jest 
wielkiom hygienłczneim 'dobrodziejstwem dla 
tej młodzieży, w tegorocznych upałach. —  
Staraniem tejże szkoły odbyło się w dniu 8 
ma.ia -rroczyste iwbożef stwo w koś^eae S. S. 
UraSuJańek dla uitejszej Polonii a potem 
jKiranek, na którym ze swych ról wywiążą.a 
się dziatwa bardzo pięlcnie.

Na przedmieściach są szkoły i 'roeblówkr, 
na Brzewnowie 4-klasowa, prowadzona przez 
S. S. Idaryanki, na Nuslaeh 2-kl. -  na Sm: 
chowie 2-kl. i 1-kl. w Hol ;szowicaj|b.

W  Choceniu jest 6-kl. sziroła mieszana, juz 
mniej liczna, bo lulka tysięcy osób przesie­
dliło się niedawno a tycli baraaów do zar 
chodniej Gaiicyi. Ponadto odbyły się tam 
trzy kursa analfabetów, są kursa przemy­
słowe, handlowe, nauka szycia, dwie och- 
ronld, a insp. p. Rąb ma pod sw-i opieką 
około 30 szkółek rozrzuconych po Czechach
1 zwyż 20 kursów języlra polskiego, prowa­
dzonych przez okręgowych, wędrownych 
nauczycieli w niomiccluch, miejscowych 
szkołach n. p. w Puchowie, Przesticach 
i t. d. Z kursów tych mają powstać po wa­
kacjach szkółki polskie, o ile gdzie będzie 
dostateczna ilość dzieci.

Dziatwa polska nieraz wielkie trudy musi 
pokonywać, aby do swych szkół uczęszczać. 
W  Pradze do szkoły 5-ldasowej chodzi wie­
le dzieci z dalekich przedrm«ść mając godzi­
nę drogi, którą odbywają stukając po kamie­
niach drewmanemi sandałami. Na prowin­
cja ogół dziatwy szkolnej stanowią dzień 
ze wsi okolicznych z daleka dochodzące lub 
dojeżdżające.

Katechetów w Pradze jest trzech, którzy 
ledwo wystarczają na sz.kołj praskie i miej­
scową pracę duszpasterską. Od czasu dc cza­
su tylko mogą wjjeżdżać do grup uchodź­
czych na prowincjo, zwłaszcza że na kosz­
towne dziś wyjazdy żadnej nie otrzymują 
remuneracyi, a już ją mają nauczyciele ży­
dowskiej religii. W  niektórych więc dale­
kich szkołach polskich księża czescy, widząc 
pobożność naszej dziatwy (np. w  Berowuie 
ka. Matejko) sprowadziwszy sobie pomkie 
podręczniki, przy pomocy zdolniejszego ucz­
nia uczą religii.

Olbrzymi ma obszar pracy p. insp. Rąb, 
bo cały kraj, robota zatem iście apostoska 
a gorliwie spełniana, mimo nie zbyt silnego 
zdrowia. Jednym z bodźców dc tego krzą­
tania się nieustannego jest zaoewne widok 
wysoko rozwiniętego szkolnictwa czeskiego 
słusznie szczycącego się swym patryarebą 
Komeńskim.

Oby jednak jak najrychlej spełniła się tę­
sknota wysiedlonych —  za swoim krajem! 
Oby za ową rzeszą, która z Ohocenia prze­
niosła się w okolice Kolbuszowej — reszta 
wysiedleńców jeszcze przed żniwami mogła 
wyjechać do powiatów zachodniej i śroako 
wej Galicyi. Koniecznem to jest zwłaszcza 
dla tysiąca rodzin wiejskich rzuconych do 
Pragi, między najniższe warstwy wielko­
miejskie, gdzie cierpiąc głód męczą się i wpa­
dają w zupełną apatyę, ani sobie ani drugim

gor
• 9.304,913.160 K  

7.357,032.086 R  
2,663,340.867 R

nieużyteczni. Ozas ostatni przedewpzystkimn 
uchronić ich dziatwę od moralnego i fizycz­
nego charłactwa, dać tym maluczkim oży­
wić się ojczystem powietrzem. Mkl

Dsshedy m o śc i tetra-Wąsio1*.
„Statistische Monatschrift44 ogłasza w o- 

statnim swoim zeszycie ciekawą rozprawę 
p. Fellnera o dochodach mieszkańców Au-r 
stro Węgier. Prac? ta zasługuje w obecnej 
chwili o ryle na specjalną uwagę, że daje 
nam po raz pierwszy cyfrowy obraz tego) 
do jakiego stopnia jest możliwe w przyszło­
ści ©beujlenie finansowe ludności obu po­
łów monarchii. Statystyka opracowana zo­
stała na następujących zasadach. Jako do­
chód ludności uznane zostały te wszystkie 
gospodarcze dobra i wartości, które co roku 
wytwarza ludność państwowo zorganizowa­
na, po odliczeniu kosztów produkcji i przy 
dodaniu tych kwot, jakie corocznie wpły­
wają z zagranicy w procentach, rentach itp 
a odjęciu podobnych wartości zagranicy za­
płaconych przez kraj. Osobną statystyką 
objęto dochody wynikające z osobistych 
służebnych czynności (np. zarobki leka.zy, 
adwokatów, nauczycieli itp.). Nie wliczono 
ic.h jednak do dochodów, ogólnych, gdyż au­
tor opracowania statystycznego staną1 na 
stanowisku, że niepomnażają one ogólnego 
majątku, gdyż nie biorą bezpośrednio udzia­
łu w produkowaniu nowych wartości gospo­
darczych.

Dochody ludności Austro-Węaier, obli- 
ozone w przecięciu z ostatnich trzech lat 
przed wojną wyniosły: 
ł.) gospodarstwo robie

nictwo 
b) przemysł 
ą} handel i przewóz 
d) żądania wobec zagranicy 392,829.909 F  

Razem 19.718,616.027 K
Od tej cyfry należy odjąć zobowiązania 

wobec zagranicy w kwocie K  412,168.357, 
pozostaje więc czysty dochód ludności w je- 
dnjon roku K  19,806.4^7.670. Zaś doeiiodjr 
z świadczeń osobistych wyniosły w tymże 
czasie K  2.778,375.910. Porównawczo cyfry, 
te ilustrują stan finansowy obu połów moj 
narchii w ten sposób, że na Węgrzech głó-: 
wnem źródłem dochodów jest rolnictwo i 
górnictwo, dające prawie 64.4% dochodow, 
ogólnych. Z przemysłu mają Węgry tylko 
28.2%, zaś Austrya 44.2% dochodu. Han-; 
dei i przewóz na Węgrzech przynosi zale­
dwie 9.9% zaś w Austryi 15.1% ogólnych1 
dochodów. Z tego Węgry uzupełniają swą 
potrzeby dowozem gotowych wyrobów z Au-». 
stryi, podczas gdy Austrya zabiera z Węgier 
materyał surowy. Górnictwo daje w Austryi 
9.5% dochodów, jakie przynosi dział gospo­
darczy, zaś na Węgrzech zaledwie 3.1%

Z rozkładu dochodów i wydatków w sto­
sunku do zagranicy wynika- że Węgry pra­
cują u siebie kapitałem obejem, gdyż wyda­
tki ich składają się przedewszystkiem z wy­
płaty procentów i rent, podczas gdy Austrya 
obraca własnym kapitałem, a pożyczki za­
graniczne przyjmuje p-zedewszystkiom na; 
to, aby inwestować je w praemyśle węgier­
skim.

Na Węgrzech przypada —  przy cyfrze lu­
dności 20.744. 744 na głowę dochów w kwo­
cie K  325.03, zaś w Austryi przy ilości 
28,324.940 dusz, kwota 443.58 K.

Jeśli przyjmiemy, że na Węgrzech ma­
jątek narodowy wynosi 41.520 miliardów ko­
ron, zaś czysty dochód ludności 6.741 mi­
liardów, to węgierski majątek narodowy 
dpje dzięki pracy narodu rentownośćl6.23% I 
W Austryi przy majątku 8*.730 miliardów- 
rentowność wynosi 14.83%. Niższa ta stopa 
tłemaczy S'ę mniejszą rentoi/nością kapita­
łów inwestowanych w rolnictwie.

Obszerny wywód poświęca p. FełlneTkwe- 
styi, czy1 kraj ceią radwyżkę dochodów poi- 
cmania, czy też następuje cc roku przyrost 
majątku narodowego. Ż zestawienia samych 
cyfr wynikałby, co prawda, znaczny przy­
rost majątku, ale trzeba wziąć pod uwagę, 
że na zwyżkę tę złożyło się obniżenie war­
tość5 pieniądza, oraz przyrost wartości nie­
ruchomości, a więc wzrosty wartości tylko 
idealne, a nie realne. Ale w ostatecznym re­
zultacie, przy Dorównaniu przeciętnych’ 
cyfr ostatnich 10 lat przed wojną dochodzi­
my do przekonania, że nie wszystko, co ja­
ko dochód, ludności corocznie statystyka 
wykazuje, zostaje zużyte. Pozostaje pewni, 
przewyika, która co roku pomnaża narodo­
wy majątek P . Fellner oblicz? tę przewyżkę 
na s u m ę  2 715 m i l i a r d ó w  koron ro ­
c z n i e  dla całych Austro-Węgier. Na pod­
stawie tych obliczeń twierdzi autor, że one 
właśnie wskazują, iż po  w o j n i e  l c n a r-
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ć h i a; p o t r a f i ,  mimo znacznego wzrostu 
długów, w n i e d ł u g i m  c z a s i e  p o w e -  
t ow*aó  s w e  s t r a t y .

Br rdzo ciekąwem byłoby opracowanie 
podobnej statystyki nie tylko odnośnie do 
całej monarchii, ale także dla poszczególnych 
Jej krajów koronnych. Moglibyśmy wtedy 
stwierdzić, jaki udział w dochodach Austryi 
miała Galicja. A  przypuszczać trzeba, że 
przed wojną wyrażał on się w bardzo powa­
bnej cyfrze,. W. Horowicz.

r -................ <— I

Esha walk koło Stanisławowa.
„BerL TagbL11 zamieszcza ciekawą 

Jr korespondencję o walkach a wscho­
dniej Galicyi.

”(* ) Suche powietrze i pogoda wpłynęły 
bardzo dodatnio na rozwój ofenzywy rosyj­
skiej w okolicach Stanisławowa. Nie długo 
jednak Rosjanie cieszyli się pogodą. W pa­
rę dni po pierwszych walkach przyszedł 
deszcz, który zamienił drogi w bagniste po­
toki, zać pola rozmoczył i uczynił niemożli­
wo do przebycia artyleryi. Wojska sprzy­
mierzone cofając się w stronę Kałusza po­
niszczyły dokładnie drogi, tak że porusza­
nie się naprzód nieprzyjaciela połączone by­
ło z wielkiemi trudnościami. Trzeba jednak 
przyznać, że Rosyanie byM odpowiednio Jo 
ofenzywy przygoi owani. Powyższemu ude­
rzeniu przeciw Koniuchom 1 Brzeżanom to­
warzyszyła silna akcya w stronę Kałusza, 
wykonana pięciu korpusami, a popierana 
przez silną ciężką artyleryę zwłaszcza 15 1 
1S cm. armat, które szybko z Erzeżańskiego 
frontu zostały przesunięte.

Spoczynek kilkumiesięczny na froncie ro­
syjskim pozwolił Rosyanom na uzupełnie­
nie zasobów amunicyi. Nie żałowano wcale 
bronzu i miedzi. Najcięższe typy artyleryi 
stanowiły działa okrętowe 30 cm., delej mo­
ździerze 28 cm. i 24 cm., haubice 17 I 15 cm. 
•Najszersze zastosowanie znalaziy 28 om. mo­
ździerze. Sprowadzono także belgijskie au­
tomobile pancerne, które jednak, podobnie 
jak w roku ubiegłym na froncie zachodnim 
nie spełniły swego zadania. Z daleka już 
spostrzedz można było zbliżanie się ich po ol­
brzymich tumanach kurzu, jakie podnosiły 
i artylerya dzięki temu miała łatwą robotę. 
•Pierwszy, który wychylił się z lasu został na 
miejscu granatem osadzony. D-ugi, który 
nadjechał, pospieszył na ratunek pierwsze­
mu. Obsługa zdołała mimo ognia artyleryi 
przyczepić pierwszy tank do drugiego; kiedy 
jednak drugi granat trafił, musiała załoga 
drugiego tanka porzucić rozbity pierwszy i 
w szybkiej ucieczce szukać ocalenia. W zdo­
bytym kolosie znaleziono po francusku zre­
dagowane rozkazy.

Bardzo odważnie biły się oddziały sztur- 
Jnowe rosyjskie. Tworzą je sami młodzi lu­
dzie, wybrani przez komisyę lekarską. W y­
szkolenie ich przeprowadzali francuecy ofice­
rowie, którzy także dowodzili nimi w czasie 
ataków. Wedle wzorów zachodnich ćwiczyli 
oni się w atakach, strzelająe do siebie o- 
strymi nabojami. Jak jeńoy zeznawali padło 
przy tern trochę ludzi, ale inni otrzaakuli sie 
z kulami i szli bardzo odważnie. Noszą oni 
hełmy stalowe ze złoconymi orłami, przez oo 
podobni są do rzymskich legionistów. Na* 
twarzy mają maski gazowe całe z gumy.

Wzdłuż linii kolejowej Tarnopol— Chodo- 
rów obserwowano dwa ogromne pożary 
miast. Spaliła się doszczętnie amya kolejo- 
•wa Kozowa, gdzie hj .y trzy magazyny amu­
nicyjne rosyjskie. Wybuchy były t u  silne, 
że słupy ognia buchały na kilometrową wy­
sokość. Spaliła się również duża wieś Ka- 
lopatnikŁ

O powodzie pożaru Kozowej różnie jeA- 
cy opowiadają. Jedni twierdzą, ż« przyszło 
Jo walki między piechotą a artylenystaiu. 
im.i zaś, że kozacy oskarżyli ludność cywil­
ną o podpalenie i wszystkich w pleń wy­
rżnęli. W  czasie pożaru, według zgodnycłi 
zeznań jeńców został zi aniony minister Ke- 
reński, który brał udział w ataku na Brzeża- 
ny- Także po stronie niemieckiej stwierdzo­
no, że minister rzeczywiście był na tym 
froncie. Z wyżyny Łysoń widzieli obserwa­
torzy artyle-yi jak na wzgórz® 409 zajecha­
ły  trzy auta, z których wj siadło kilku pa­
nów cywilnych. Jeden z nieb bardzo wysojd, 
ubrany sv jasną za rzutkę, mówił coś i wska­
zywał ręką na Łysoń.

Jak stwierdzili potem jeńcy, był to Kereń- 
Ski, który przemawiał do żołnierzy. Trzy 
za amurskie dywizye, które na tym odcinku 
potem atakowały, walczyły istotnie bardzo 
dzielnie. Natomiast polska dywizya, która 
stała naprzeciwko lasu S/ybalińskiego za- 
chowała wielką rezerwę. W  nocy wielu żoł­
nierzy tej dywizyi przeszło do wojsk sprzy­
mierzonych tak np. do pułku honwedów, 
przy którym bawił korespondent 580. W na­
stępną noc rosyjski komendant kazał przed 
polską dywizyą otworzyć ogień zaporowy, 
aby zbiegów powstrzymać.

KRONI KA .
SKODA
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7 miasta.
2  TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Walne zgro­

madzenie Tow. numizmatycznego odbyło się 
dnia 20 b. m. w Muzeum Czapskich pod prze­
wodnictwem I. wiceprezesa prof. Dr P. Bień­
kowskiego. Obrady zagaił przewodniczący rzu­

tem oka na wybitne etapy działania Tow. w r. 
1916/17, podkreślając bolesne straty, jakie po- 
niosio Tow. w r. ub. przez zgon długoletn'ch 
i zasłużonych członków: yrof. Dr St Domań­
skiego, prof. Dr St. Krzy ćanowsld‘'go, meo. 
Sew. Tymienieckiego * Kalisza i Dr A. Stern- 
schussa. Liczba członków 230 powiększyła się
0 nowych 14 przeważnia z Galicyi. Wydawni­
cza działalność Tow. objawiła się w wybiciu 
dwu medali: na cześć legionistów poległych, 
Ślązaków i poświęcony zasługom ś. ?. S. Ty­
mienieckiego, oraz w drukowaniu organu „Wia. 
domości numizm.-archeolog.“, w którym po­
mieszczono cały szereg rozpraw naukowych. 
Drugą stroną nieustającego mimo wojny działa­
nia Tow., to urządzanie co piątku zebrań w ho­
telu Fancrskim (cgółem BO w roku sprawosd.), 
na których wygłaszane są zawsze referaty 
nietylko c zakresu numizmatyki, ale również
1 to przeważnie z dziedziny historyi kultury i 
sztuki, tudzież krajoznawstwa polskiego.

Po cdczyi aniu i przyjęciu bee dyskusji pro­
tokołu z osramiego walnego zgromadzenia 
przedłożył i objaśnił doo. Dr M. Gumowski spra­
wozdanie kasowe i redakcyjne. Fundusze Tow. 
pomimo niew pływania w’dadek od czk nkćw 
odciętych od nas linią wojsk walczących 1 na- 
jeo nader wielkich kosztów drukn, praedsta- 
wiają się jeszcze nie najgorzej. Tak, ii 1103 
kor. pozostaje jako fundusz obrotowy na rok 
urstrpny, midto 1040 kor; posiada do roepo- 
rządz-Jiia komiaya medalowa. Po sprawozdaniu 
komisji rewizyjnej udzielono, skarbnikowi ab- 
soutoryum.

Czwarty punkt porządku obrad wypełniło 
przemówienie zast sekretarza, Włodz. Anto- 
r lewi za. o zebraniach piątkowych Tow. Za­
znaczył charakter naukowy i znaczenie społe­
czna owych „herbatek1* tradycyjnych, wska­
zując doniosłe akcye tom zapoczątkowane. 
Mianowicie —  jeśli wspomnieć o n&waimej- 
szych — poruszono gwałtowną potrzebę zabe> 
pieczenia przed zniszczeniem zamku królew­
skiego w Podhor^aoh; zwrócono baczną uwagę 
na palącą sprawę ochrony dzwonów hietoryoz- 
nyeta, skazanych na przetopienie ł zamioj o- 
wano planową ich inwentaryzaoyę, co przeka­
zano następnie „Tow. miłośników Krakowa11; 
przeprowadzono wyczerpującą óyskusyę nad 
wzmożeniem u nas ruchu krajoznawczego i za­
proponowano ntworzenie sekcvi krajoznawczej 
w łonie „Kraj. Związau turystycznego11; wre­
szcie zawiązano komkyą t. zw, rewindykacyj­
ną zbiorów publicznych, wywiezionych z Pol­
ski w ciągu ostatnich lat 150, która połącz; ła 
się niedawno z podobną instytucją w „gronie 
konserwatorów Galicyi zachodniej11.

Z uznaniem przyjęto uo wiadomości propu- 
zycyę oddania na cele EL B. EL dalszej raty 
z zy.ku i  rozsprzedaży medalu ^  Jonia de- 
vastata“, w kwocie 107® kor.

Na wniosek IL wiceprezesa, prof. Dr Ad. 
Wrzoska uchwalono wybić, po dłuższej dymku- 
syi, w a b .  medal artystyoany aa 100-ną ro­
cznicę śmierci Tad. Kościuszki. Ożywiona dy­
skusja nsi Tow. i wsfcaeamaeal na rok
irayeiły zakończyła obrady, pooram zatwier­
dzano nadai bez zmiany zarząd Tow. numi- 
maryesnego, w ,khd którego wchodzą: H. 
Mańkowski jako prwee, prof. P. Bieńkowski 
jako L wtooprezea, pnof. Dr Ad. Wrzosek jako 
IL wiceprezes, doo. Dr M. Gumowski jako skar­
bnik f Włodz. Antoniewicz jako wisi. sekre­
tarza.

Pozyskanie JcŁ najwięksi*] ilości nowych 
członków i,oby jak najprędsi> wyrównanie 
zaległych wha lek te strony członków da­
wnych, oto wains warunki jaszcz* oi ocnicj- 
wego rozwoju Towarzystwa, zwłaszcza n i w  
rosnących wciąż trudności wszelkiego rodzaju, 
związanych ■ oraewągającymi aśę * j f łdkam4 
wojennymi

J& C  LBWYM CHODNIKIEM!* Piszą do nas: 
Cnegdaj stada grupka osób na ulicy f  ;oryuń- 
akfej a torebkami podróżnanń i odczytywała na­
pis „Iść 1 •  w y ns e ho d a !  kłem'1, Następ­
ni* jed«u z tyoh, jak się okazało, turystów, 
którzy spory kawał świata swiedili, zapytał 
przechodniów, który w tej uPcy jest chodnik 
lewy? Gdy go upewniono, że właśnie ten jest 
lewy, u  którym atod i nad którym jest tablica 
z powyższym napisem, odrzekł, „że w całym 
kwiecie bardziej lub mniej cywilizowanym u- 
mieszczans bywają tablice z ostrzeżeniem w 
twn miejscu, gdzie oz< goś nie wolno, np. „ f ł s -  
ohód wzbroniony11, „baczność na pociąg11 I tp. 
W tym wypadku tablica powinna być umiees- 
ozona na początku chodnika prawego z pal­
cem wskazującym na przeciwny chodnik11. Na 
to ktoś z obecnych zauważył, te te tablice u- 
mieszozal krakowski magistrat..., dlatego u nas 
jest inaoręj, niż gazie indziej.

POSYŁAJMY GAZETY DLA JCNCoW-PO­
LAKÓW. Najsmutniejszemi może ofiarami woj­
ny są jeńcy, odcięci od rodzinnej ziemi i bli­
skich sobie, akazari na wegetacyę we wrogiem 
najczęściej śród-- wisku. dręczeni tęsknotą i nie­
pewnością swych losów. Krakowski Komitet 
opieki nad jeńcami wojennymi Polakami otrzy­
muje setki wzruszających listów, w  których 
rodacy nasi błagają o polubię pisma i książki. 
Dzięki pamięci społeczeństwa naszego Komitet 
zasila gazetami przeszło 40 obozów dla jeń- 
ców-Polaków, ilość jednak wysyłanych pism 
jest niedostateczna i coraz nowe prośby nad­
chodzą od nieszczęśliwych, spragnionych wie­
ści, z dalekiego kraju w rodzinnym języku. 
Komitet opieki nad jeńcaani-Polakami, składa­
jąc serdeczne podziękowanie za dotychczaso­
we dostarczanie mu przeczytanych pism, zwra­
ca uwagę ludziom dobrej woli, że wysyłka ge- 
zet jest zupełnie bezpłatna, jako „Kriegsgefan- 
genesendung11 i uprasza o ich nadsyłanie pod 
adresem Komitetu. Kraków, ul. Gołębia 20.

Z MIEJSKIEGO TBA TFU LUDOWEGO. 
Dzisiaj występuje scena ludowa z ostatnią sztu­
ką bieżącego repertuaru dramaycznego —  „Pa- 
nom G e l d h a b e m 1 i „ L i t ą  et cpm p.11 
Al. hr. Fredry. W myśl wskazań drugiej sceny 
popularnej i całej wytycznej kończącego s:ę

sezonu zakolczą go arcydzieła Fredrowskie, 
będące zawsze miłą atrakcyą dla szerszej pu­
bliczności. W  niedzielę 29 b. m. zamyka teatr 
ludowy swe podwoje i po koniecznej przerwie 
dla adaptacyi Dudynfcn nowy tegoroczny se­
zon rozpocznie operetka w pierwszej połowie 
sierpnia —  przedstawienia dramatu rozpoczną 
się po kliku tygodniach feryj; „Pan Geldhab11 
ł „lita et oomp.11 .powtórzone będą jutro, w so­
botę i niedzielę wieczorem; w piątek „Wesela 
FonsL,'1 R. Ruszkowskiego.

KOLONIE WAKACYJNE DLA DZIEW­
CZĄT, urządzone staraniem Sekcyi kolonij wa­
kacyjnych PoL Związku niewiast jgpol., komi- 
syi wychowawczej i Komitowi pomocy dla mło­
dzieży żeńskiej, zostały otwarte dn. 4 b. m. w 
Żegiestowie (25 uczenie), w Nowym cSąozu 
(10 uozenio) i w Zóyiltowakiej Górze (6 uczenie). 
Na miesiąc sierpień! jeszcze kilka miejsc wol­
nych w Żegiestowie. Zg^szeića przyjmie i 
infoimacyj udziela prof. A. Z3krzewsaa'w czy­
telni Pol Związku niewiast katoi w Kuskowie, 
uL Szczepańska 5. I  p , w poniedziałki, śroay 
i plątił od godt 4— 5 poępcł

KURS Dl n. WYCHOWAWCZYŃ, kierownl- 
czek i pielęgniarek dziecięcych przy PoL Zwią­
zku niewiast katolickich został zakończony 
dn. 15 b. m. Świadectwa * ukończenia kursu 
i zdania egzaminu otrzymały: Drobomlrecka
Irena, Flojewioz Julia, Jahlówna Stanisława, 
S. Melania Albertanka, S. Emanuela Albbrtan- 
ka, Mttller Lucyna, Matuszewska Zofia, 8. Mi - 
rya Okruoińska ze zgrom. SS. Miłosierdzia 
(z odznaczeniem), hr. Potocka Anna, PołotyA- 
eka Teodozya, Polska Szanfetawa, TLancwska 
Iiabela, Wiikówna Emgenia, Załęska Maryt 
(z odznaczeniem;, Zarembi&nka Janina (z od­
znaczeniem):

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, W  fabryce 
łupku asbestowego p. p. „AsMt11 przy uL 3 
listopeda zdarzył się wczoraj tragiczny wypa­
dek: 14-letui robotnik Wiktor Mas talerz por­
wany został przez maszynę, lotóra połamała mu 
stos pacierzowy, oraz poobcinała ręce i nogi, 
powodując natychmiastowy zgc ru Bliższe oko­
liczności strasznego wypadku nie zwtah wy­
jaśnione. Stwierdzono tylko, że tran&misye 1 
koła maez.yny nie były zabezpieczone w spo­
sób, jak tego wymaga ustawa przemysłowa. 
Zwłoki z polecenia komisyi sądowo - lekar­
skiej, odstawiono do zakładu medjcyny są­
dowej.

WŁAMANIE. Przed kilku dniami do maga­
zynu Braci Albertów przy ul. Krakowskiej 
włamali się złodzieje, któ zy skradli 169 kilo­
gramów mydła, wartości przeszło 1000 koron. 
Polioya stwierdziła, że kradzież tą popełnili: 
49-letni Józef Iizoń, 14-letni Henryk Rze- 
szódka i 12-1 etui Józef Zemaa, Wszystkich 
or&szrojram

Z Polski i ze świata,
STAŁE DYŻURY PREZYDYUM KOLA 

POLSKIEGO W  WIEDNIU. Prezydium Koła 
pcLJr ua sobotndem ponedzenh. w Krako- 

p o m aw  ■ ustanowió w  YTednlu stałe 
sostęnstwo prezydyum (prezt» lub jeden z wi­
ceprezesów stale będą przebywać). Dyżur bę­
dzie następujący: w bieżącym tygodniu obej­
mie poseł Diamand (soc.), po nłu GOtz (kona.), 
Głąbińkki ((nd.)l Kędzior (lud.), Zieleniewski 
(dem.1 w zastępstwie Dra Lea i prezes La

CESAkZ WH.HELM A POSŁOWIE POL­
SCY. Przed kilku dniami odbyło się spotkanie 
cesarza Wilhelma z przywódcami stronnictw 
parłamentamycn na konferencji u sekretarza 
etanu Dra Hełfeńcha. Jak donoszą pisma po­
znańskie, ns, konferencyi tej zjawili idę także 
posłowie polscy. •— O ifconferei cyi tej pisze 
„Dziennik Kujawski11: „Nie od rzeczy będzie 
stwierdzenie, że po raz pierwszy spotkał się 
wczoraj cesarz z posłami socyaJKtyczrymi (byli 
nimi: Scheidemann, Ebert David, Molkenbuhr 
i Stidelktihem). Z Koła polskiego był —  o He 
wiadomo —  tylko wiceprezes Koła, poseł Sey- 
da. Czy byM też posłowe Daszewski lub 
Trąmpczyńsłd, nie wiemy. I tu można dla hi­
storycznej ściistofed podkreślić, że było to, za­
pewne po latach 20, pierwsze spotkanie się ce­
sarza z posłami poWbimi“ .

O KOŚCróŁ G1MNAZYALNY W  RZESZO 
WIE. Przed niedawnym tzasem zamieściliśmy 
odezwę komitetu, zawiązanego w Rzeszowie, 
celem restauracyi miejscowego kościoła gim- 
nazyalnego. B. uczeń tego gimnazjum, lekarr 
krakowski, Dr Tomasz Mączka, donosi nam, 
że dla starego gimuazyum rzeszowskiego nie­
spożyte położył zasługi i może największe, 
długoletni katecheta ś. p. ksiądz Feliks Dym- 
nicki, późniejszy twórca i dyrektor bursy 
gimnazjalnej w Rzeszowie, wielki dobrodziej 
i miłośnik młbdeieży f znakomity pedagog. Zaś 
komitot, zawiązany 4 czerwca b. r. dla restau- 
racyi kościoła gimnazyum składa się z b. gim- 
nazyali&tów -TieszowslJch z czasów ś. p. księ­
dza katechety Dp.nnickiegc.

ZATARG MAGISTRATU Z RADĄ M. W  
WARSZAWIE. Między magistratem a Radą m. 
Warszawy wybuchnął konfliau Na posiedzeniu 
Ra ły odczytano następujące pismo magistratu:

„Pragnąc dać możność Radzie miejskiej po­
wołania magistratu na podstawie jej całkowi­
tego zaufania, magistrat w osobach burniLtrzów, 
dziesięciu ławników i siedmiu urzędników skła­
da swoje mandaty 1 urzędy. Komunikując o po- 
wyższem Radzie miejskiej, magistrat stawia 
wniosek nagły dokonania bezzwłocznego wy­
boru dwunastu ławników11.

Prezydyum Rady miejskiej odbyło z tego po­
wodu naradę i postanowiło urządzić spocyalne 
posiedzenie prezydyum z pdzedstav;ieiolami 
grup radnych i magistratu. Na posiedzeniu tem 
została powzięta następująca uchwała:

„Zważywszy, że decyzya magistratu jt-st spo­
wodowana przedewszystkiem brakiem ścisłego 
unormowania prawnego wzajemnego stosunku 
magistratu i Rady miejskiej, prezydyum IŁady 
mieiskiej z przedstawicielami grup uchwala: 
Wyłonić wspólną ikomisyę, złożoną z trzech

członków Rady I trzech członków, delegowa­
nych przez magistrat któraby przystąpiła nie­
zwłocznie do oprać >wania zasad dalszego sto­
sunku obu tych ciał, aby na jeduem t najbliż­
szych powakacyjnych posiedzeń Rady miejsidoj 
prezydyum poddało pod uchwałę Rady nowy 
projekt szczegółowego statutu miejskiego. W  
myśl powyższego zebrani przedstawiciele Ra­
dy miejskiej proponują magistratowi, ażeby od­
stąpił od nagłości swej decyzyi, zawieszając jej 
wykonania do ukończenia rozpocząć się mają­
cych prac.

Magistrat po otrzymaniu tej uchwały «— jak 
donosi „Kur. warsz.11 ■— nie cofnął wniosku 
swego o rezygnacji, wyrasli jedynie zgodę na 
zaproponowane przes przedstawicieli Rady m. 
odstąpienie od nagłości swej decyzyi, zawie- 
szająo jej wykonanie do ukończenia prac ku 
uregulowaniu wzajemnych stosunków.

O TELEGRAFISTÓW POLSKICH. Tymca 
Rada Stanu, przygotowując kadry urzędników 
dla różnych działów administracji | gospodarki 
krajowci, będzie musiała między mnena po­
myśleć i o przygotowaniu całego smępu służ 
by do obsługi telegrafów kolejowych i poczto­
wych. Znakomitą większość połsflrioh telegrafi­
stów zabrali ze sobą R „yanie 1 niewiadomo 
kiedy i jajca ich liczba powróci do kraju po 
wojnie, a tymczasem już należy przygotować 
peraonal telegraficzny, któryby w danym razie 
mógł stanąć do służby państwowej polskiej. 
Jas obliczono, będzie potrzeba około pięciu 
tysięcy telegrafistów, dla których przygotowa­
nia wypadnU założyć szkołę. Wydział dróg 
lądowych i wodnych w Stow. techników zajął 
się już obecnie żywo sprawą przygotowania 
służby telegraficznej dla kolei i noczt.

UM) ASTOWIENIE PIEKARŃ W  WARSZA­
WIE. Dzienniki warszawskie donoszą* Na pod 
stawi# uchwał Rady miejskiej w sprawie n- 
zdiowctnienia sprawy chleoowej —  wypiek 
ohleba w ^areaawłe dla miasta w krótkim cza­
sie będzie się odbywał wyłącznie w dwudzie­
stu paru największych piekar. lach, wziętych 
całkowicie przez miasto do jego dyspozycyL 
W  liczbie ich znajdują się również związkowe 
piekarnie robotnicze. Chleb będzie wypiekany 
pod dozorem urzędników, z mąki kontyngen- 
sowej, dostarczanej przez wydział zaopatrywa­
nia zarządu miasta. Gdyby liczba piekarń oka­
zała się za mała, zaś właściciele nieczynnych 
nie chcieli na tych warunkach oddaó ich do u- 
żytbu miasta, miasto ma prawo sekwestru. 
Sprzedaż odbywać się ma wyłącznie w skle­
pach miejskich i specjalnych, t. zw. komi­
sowych.

Z HACZOWA. (Kor. wŁ) Na dochód kr. J. 
Stowarzyszenia Czerwonego K;ayła we Lwowie 
oraz ua sieroty zakładu wyonowawozego w 
Miejscu Piastowom, tut. „Ludowe Kółko ama­
torskie11 urządziło w ubiegłą niedzielę wiejski 
festyn, z nader, ja& na wież, urozmaiconym 
programem. Prz; było liczne grono miejscowych 
światiejszych gospodarzy, nadto zać dopisAa 
inteligencya okoliczna, s Rymanów*., Iwonioia, 
W*ób"J i Krofoianka 7 r * .K n r »  • Ta g o s U t  
Główną atrakeye festynu stanowiły wspaniałe 
stroje ludowe miejscowych kobiet f azieweząt, 
w które przystroiły się również i niektóre pa­
nie, przebywające na wywczasach. Z uzyeka- 
negc dochodu, przeznaczono na C««rwony 
krzyż we Lwowie 100 K, na sierotj zakładu 
w Miejscu Piastowem 50 K, a 40 K 88 h po­
zostawiono na sprawienie krzeseł dla sali tea­
tralnej. Ogólne uznanie, tuózież ofiarność w  
strony przybyłych gośJsi, była najleroszą na­
grodą dla komitetu, który mimo licznych prze­
ciwności nie szczędzi/ starań, by festyn, urzą­
dzony tutaj po raz pierwszy, wypadł okazale. 
Z uznaniem podnieść też należy działalność 
tut. „Lud. KóHo. amatorskiego11, które n& ce- 
ła, humanitarne złożyło dotychczas ogółem 750 
koron.

KĄPIELE PRZYMUSOWE W  WARSZAWIE.
W  dziennikach warszawskich czytamy: Patrol© 
milicyjne i miiicyjno-sanitarue do łaźni akcyj­
nej na Zjeździe przyprowadzają oc-iimmiie 
partye najmniej po 300 osób dorosłych i dziatwy 
do kąpieli, celem dezynfekowania i prania bie­
lizny i odzieży. Pewna częśó biedaków sama 
zaczęła, zgłaszać się do komisaryatów, zrozu­
miała bowiem dobrodziejstwo beządatnej ką­
pieli, jest ich jednakże stosunkowo mało.

„SILNE OBURZENIE11. Z Kutna piszą io 
żargonowego „Volkg“: Zdarzył się tu fakt, któ­
ry wywołał „silne oburzenie11 wśród żydów. 
Przełożony bóżnicy, w któroj było „trochę ro- 
boty“ do wykonania, powierzył ją „nie ży­
dom11.

ZawMotnWtia f komunikaty.
PRACOWNIA OZDÓB NA DRZEWKO Ligi Pb- 

maocy przemysłowe, w Krakowie rozwflja się co­
raz pomyślniej, wprowadzając aowe i udoskona­
la jąo zeszłoroczne modele ozdób, w osobnej pra­
cowni wzorów, pod kierunkiem artysty mała •za p. 
Mierzejewskiego. Kupcy i Stowarzyszenia handlo­
we (K. rolnicze itp.) jul teraz zamawiać mogą 
próbne kolekcye po 100 i 50 K. Wysyłka: do Gs- 
Iięyi za zaliczką, poza kraj — za uprzeduiem aa- 
c ŝłaniem gotówki Adres: Liga Pomocy przemy­
słowej Kraków, ul. Straszewskiego 28.

ODZNACZENIA W  LEGIONACH. W  uznaniu 
szczególnie obowiązkowej »h-żby przed nieprzy­
jaciołom otrzymali Si >brny■■ krzyż zasługi z ko­
roną na wstędze medalu ./alecznoścj: sierżan. Ta­
deusz Fedoioki z 2 pp., sierżant Michał Cebula z 
komp. sztab. L. o.; Władysław Scholz z Dow. 
Leg. Brygady; Liaryan Dunin Majewski i Franci­
szek Odrobina — wszyscy z Dow. L. p.

Srebrny krzyż zasługi ra wstędze medalu wale­
czności: plut Stanisław Mielbch % intendantury 
L. p. i Józef Zemek z Dow. L. p. Srebrny krzyż 
waleczności I ldasy: leg. Antoni Uziębło; Srebrny 
krzyż waleczności II klasy: porucznik Boi iBław 
Miś z 3 pp.; Stanisław Janczyni z 3 pp.: chorąży 
Karol Ludwik Holy z 3 pp.; sierżant Stefan Lej- 
czak z 3 pp.; chorąży Wincenty Strumiński z 2 
pp. Bronzowy medal waleczności: ppor. ar. Józef 
Wasserbergcr z 3 pp.

NEKROLOGIA.
W  Kamienicyi w pow. limanowskim zmarł 

ks. K o n s t a n t y ~ G ó r  elrL Przeszło 40 lat

fl. p. zmarły był prób fSJwem w Kamienicy 
Cieszył się powszechnym ezacunldem i pozo­
stawił po sobi# jak najlepszą pamięć.

W  Ozaraym Dunajou zmarł "Tancl izek L e­
wi ński ,  emer. rader sądu wyższego 1 adwo­
kat, w 78 rokr żyda. Znakomity prawnik 
sprawiedliwy sędzia, zaletami w spełnianiu o* 
bowdązltów i w zetknięciu s ludźmi zjednał so-. 
dIł ogólne poważanie.

Dua 18 b. m. zmarł w Niwce uczestnik po­
wstania 63-go roku, A p. Prancłezei M 
kwi ńeki ,  przeżywszy lat 74. Zmarły był za-*: 
łożycielem miejscowego przeciwalkoholięznecrtf 
Towarzystwa „Zdrowie11.

„UN SIĘ MILI".
Pojechali na wy deczko 
Icek i Jojnem. Widzą rzeczkę,
!A nad rzeczką koło drzewa 
Wiejskie chłopie gr* i śpiewaj 
,.Płynle rtromyk, wartko płyrla 
Hej, po polskiej, hej, krainie!11 
Jojne «dę n* aowcip sili,
Mówią: „ Iousz ,  un s i ę  mi  lii*
Icek na te minę stroi:
>,Miszl i»z,  te ta woda stoi?"
>Ja w ' m dobrze, u n a  lecll 
Ale po o z k a j roflt, dwa, trzeci m  

-  To sam powiesz. Baju, bajo,
Że to rzeka w polskim kraju,
Bo nim dziesięć lat upłynie
JJ n a będzie w Palestynie!1* FES,

REPERTUAR OPERY*
0  z w  a r t- e k: (po ra* pierwszy) „UprowadzenJ* 

% Seraju11 Mozarta (występ Jadwigi 
S o b o t a  „Uprowadzenie ■ Seraju11 Moz ii*

(występ JadwSgi Dębi-,k*ej).
c i “  zTeTa wieczni ern: „Uprowadzenie z See 

raju*1 Mozarta (występ Jadwigi iłęniokiejk

Repertuar t atro ludowego.
Środa:  ,.Pan Geldhab11 ł „Lita et Como.*1. 
Czwar t ek :  „Jadzia wdową11 R. Ruszkow­

skiego.
P i ą t e k :  „Wesele Fon ia1" R. Ruszkowskiego. 
S o b o t a :  „P&n Geldhab11 i „Lita et Comp11 a !  

br. Fredry.
N i e d z i e l a  pop: o god*. 8 i pól „Wesele 

Fonsia11 R. Ruszkowskiego —  wieczorem: „Fan 
Geldhab11 i „Lita et Comp.

W iadomości gospodarcze.
Z HANDLOWYCH KURSÓW TOW. KÓŁEK 

ROLN. W  RZESZOWIE. Kursa te podjęte zo­
stały ęołączonemi siłami namiestnictwa (Cen­
trali krajowej gospodarczej odbudowy Gali­
cy!), które uposażyło je odpowiednią subwea- 
oyą i zarządu głównego Tow. Kółek rom. Na 
pierwszy ten kurs zgłosiło się 143 kandydatek 
z różnych powiatów z ooowiązkiem przy czy. 
rdanii. się do koaatów pomieszczenia i utrzy. 
mania podczas kursu, przyznane zać etypendya 
przyczynić się miały do częściowego bodaj po­
krycia tychże kosztów. Ze zgłoszonych kandy­
datek * braku n i*j*oi przyjętych zoetnłO 53,
po złożeniu uprzt-idnio egzajninu wstępnego. 
Sam kura trwał od 1 marca do 16 liDca b. r. 
W skład grona nauczycielskiego wchodzilu 
kierujący kursami wńeprwee zrządu gł. Tow. 
Łółed- roliL Dr Bronisław, Dulęba i pp Stani­
sław Dzierza i Norbert Przyborowsku Nauka 
teoretyczna i praktyczna odbywała się w od­
powiednio dlr celów kursu urządzonym i przy­
stosowanym lokalu przy uL Jagiellońskiej. Za­
kończenie kursu, połączone z publicznym egza­
minem. trwało od 16 do 18 lipca b. r. włą­
cznie pod orzew. reprezetamta namiestnictwa p, 
J. Fontany i zarządu gŁ T. K. R. ka. kaucni- 
ka Siary. W  hkład komisyi egzaminacyjnej 
wchodzili: radca Dr Zygmunt Tałasiewicz i
pip Józef Warywoda ł Piotr Zawadowicz. Nu 
egzamin przybyli, prócz członków komitetu 
wykonawczego handlowego kursu, reprezen- 
zentaci miejsoowyon władz, Towarzystw i in- 
stytucyj, rodzic#, opiekunowie i krewni kandy­
datek.

Ścisła klasyfikacja stwierdziła bardzo do­
datnie rezultaty, gdyż większość otraymała 
stopnie bardzo dobre, względnie dobre. Nieza­
leżnie od tego odDył się egzamin na specyaime 
urzadzonjTU oddziale pisania na maszynie. 
Kur3 ton wykrzał równie dobre rezultaty. Za­
raz dnia następnego, t. j. 19 b. m. rozpoczął 
się epeeyalny kurs pakowania, sortowania i  
wysyłki jaj, oirządzony przez namiestnictwo 
(Kraj. urząd gospodarczy) w porozumienia 
się z zarządem gŁ T. TL K-, na który dopu­
szczone zostały wszystkie absolwentki Kiero­
wnictwo tego kursu spoczywaio w ręku Dra 
Bajdy i fachowego referenta p. Soleckiego 
przy współudziale sił pomocniczych (asysten­
tów). Przy otwarciu togo kursu uczestniczył 
jako reprezentant zarządu gŁ T.K. roln., Dr 
Bron. Dulęba.

PRZYJMOWANA NAPRAW MASZYN W  
FABRYCE MASZYN W  OŚWIĘCIMIU. Założo­
na przez c. k. namiestnictwo (Centralę kraj. go­
spodarczej odbudowy Galicyi) fabryka maszya 
narzędzi i sprzętów rolniczych w Oświęcimiu 
rozpoczyna swą pracę w najbliższym czacie i 
uskuteczniać będzie oprócz wyrobu wozów i 
drobniejszych maszyn rolniczych, także naprawę 
zniszczonych narzęd-i. Interesowani rolnicy win­
ni się w sprawie poszczególnych napraw narzę­
dzi rolniczych porozumiewać bezpośrednio z wy-. 
nłieniOiią fabryką, która już teraz zgłoszenU 
przyjmuje.

„ROLNlK“w numerze z dn. 20 b. m. zawicrat 
^opieranie produkcyi rolniczej najlepszą poli­
tyką wyżywienia; Worki powietrzne u drobiu 
i ich schorzenia (Dr St Runge); sprawie 
rolniczego kredytu wojennego; Mąka i  igliwia 
jako środek pomocniczo-spożywczy dla koni i 
bydła (C. Kochanowski); Zmarnowanie tartaków 
(H. Wielowieyski); Z postępu rolniczego; Wiad. 
bieżące; Poradnik gospodarczy; Wieści z pro­
wincji; Popyt i podaż pracy; Wiad. handlowe. 
Fejleton: Kursa dozorców pastwisk w Achlcitcu- 
Behr (Br. Janowski).
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Z Wa-rszav.Tr donoszą pod acu* 
Aresztowanie bryg. 'Piłsudski' w _ . 

Sosaikowskicgo nssiądiło % rozka*u jenerał- 
enberaafcora v. Beseiera. Zawiadamiając o 
tein aresztowaniu T. Iiadę Stanu, jeneral- 
gubernator v. feSseler przytoczył powody 
fewego postanowienie, na któro Kapa u tanu 
na wczorajszem zebraniu uch ahła oupo- 
wiedziee listem treści następującej.

Do Jego E k s c e l e n c j i  generai-gnbemato-
ra warszawskiegol

Eada  Stanu pTymczasowa zyięła z u Do­
lewaniem pismo Waszej kksc., oświadczają- ;a z obu stron rozwi-ięły 
ce o.int jrnowaniu bryg. x „udskicgo i puis. i jjr,jaja]j,0£,?
Sosnkowskiego

Rada Stanu wyraża przekonanie, że po­
sądzenie bryg. Piłsudskiego o chęć przej­
ścia na stronę liosyi i wystąpienie tym spo­
sobem czynne przeciwko dotychczasowym 
towarzyszom broni, do których zorganizo­
wania tak wybitnie się przyłożył —  jest ab­
solutnie bezpodstawne.

Fakt, że nie zaprotestował publicznie 
przeciwko ogłoszeniu go wodzem oddziałów 
polskich w Rosyi, nie może służyć za dosta­
teczną podstawę do takiego posądzenia, 
bowiem —  jak się okazałe. —  same po] 
ski o rzekom em obraniu
dza były tylko zwykłą plotką 
ntą, tul którą.reagować nie nia potrzeby,

| miał być osiągnięty częściowymi atakami.
s W klinie trzech krajów, w obszarze Goel- 
j gyes i między dolinami Casinu i Putna od­
rzucono wczoraj kilka takich uderzeń. Na 
północ c;I doliny Potny dziś rano Rosyanie 
zjednoczeni z batalionami rumuńskimi, na 
nowo ruszyli do ataku, 

j Grupa wojsk generała marszałka polnego 
i Mackensena: Na ziemi rumuńskiej ramuń- 
! skie ataki złamały się już w ogniu artyleryi.

Włoski teren:
Na płaskowyżu Krasu i koło Vodice cizia­

ch wiło wo większą
i działalność.

Południowo-wschodni teren: 
ładnych szczególniejszych wydarzeń.

Szef sztahu generalnego.

wa wzmogła cię do znacznej siły. Rosyjskie brały w1 niewolę 1000 żołnierzy niemieckich', 
i rumuńskie wojska atakowe kilkakrotni- ® dcin > ów a mianowicie kole

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 25 łipca 1917.

Wielka gł kwatera donosi 24 łipca:
«

Zachodni teren:
Grupa ks. Ruprechta: Walka artyleryi wc

al- 
ło-

o»Q Tl 2L *WOm j
dziennikar- Flandryi szaleje dalej w dzień i w nocy w sl- 

jie dotąd niebywałej. Mnożą się coraz wlę-
Polskiej organizacyi wojskowej (P. O. cej uderzenia wywiadowcze przeciw nasze- 

W.) również nie uważamy za niebezpieczną: mu frontowi. Między kanałem La Bassee a 
dla tyiów armii, fe-dyż młodzież w»tępov,a a j^ns trwa dalej żywy ogień. Po obu stronach

Hułłuch nocne przedsięwzięcia wywiaduw-

iła
do niej pod hasłem walki z Rosyą i —  przy 
pewuvch warunkach —  gotowa byłaby i
dzisiaj wstąpić do Legionów. _ cze nieprzyjaciela bezskuteczne.

Tymczasowa Rada Stanu uważa za. swój j Grupa następcy tronu: Na Chemia des 
obowiązek wyrazić głębokie wze :onanić, DaiLea zaatakowali znowu Francuzi koło 
że środki represyjne przeciwko objawom ,̂eriv Yiwumbo^ana w walkach 13 dywi-

szły do ataku i łamały się juz w naszym o- 
gniu.

Front m a c e d o ń s k i :  Żadnych wię­
kszych działań bejowych.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ladesdorlf.

Niemiecki blulefyn wieczorny.
Berlin. B. Kor. B. W olła 25. wieczór. We 

F l a n d r y i  silna wallia. działowa. We 
wschodniej Galicyi szerokiem f-onoein mię­
dzy Seretem a Karpatami idziemy za ustę­
pującym przeciwnikiem. 'W Karpatów-h w 
dolinie Su sity i Putny za dnia wałka, która 
przyniosła 
rzyści.

nieprzyjacielowi lokalne

M A .

koło
T a r n o p o l a  ti wa o d w r ó t  naszych 
w o j s k  zl p o w o d u  b r a k u  d y s c y ­
p l i n y  niektórych oddziałów. Aby oddzia­
ły te powstrzymać, poświęcali się oficero­
wie, których bardzo wiele padło. Koło linii 
kolejowej K  o z o w a - T a r n o p o l  wza­
jemny ogień. Na noludnie od Tarnopola ko­
ło Brzozowicy wielldej gwał+owne ostrzeli­
wanie przez nieprzyjacielską artyleryę 
Między rzekami S e r e t e m ,  S t r y p ą  i 
Z ł o t ą  L i p ą  kontynuował nieprzyjaciel 
swoją ofenzywę i obsadził wsie Nastasów i 
Bieniawę nad Strypą i Sławentyn. S z e f  
s z t a b u  d y w i z y j n e g o ,  który usiło­
wał powstrzymać żołnierzy nad Strypą, zo- 

ko-'3lał z a b i t y .

DONIESIENIE ANGIEL. O TARNOPOLU.
Londyn. B. Kor. Biuro Reutera dowiadu­

je się, że wojska 
T a r n o p o l

niemieckie obsadziły

Linia S tr jp j— Bystrzycy.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery ora­

ni ezadowolenia politycznego nie osiągną za- . t , , . *
mierzonego siniku, lecz prceciwnie, przy- ^  k ió Ą  jak to dotychczas było,
czyń** się tylko do większego rozgoryczę- nie utraciła . iii piędzi ze swoich w ataku 
nia i powikłania stosunków. . zdobytych pozyeyŁ Pula: piechoty nr. 55 z

Zdaniem Rady Stanu, Jedyna działał- ■, Westfalii i ks. Lippe odparł w ostatnich
pość pozytywna, a mianowicie jak W ^ U z a s a c h  21 ataków francuskich. Na prawym 
sze realizowanie budowy pansiwa KoJsme- *  j
go, tworzenie istotrero jpbłskiego rządu i ; brzegu Mozy wdarły się dnia 22 łipca od- 
wojska może sprowadzić pożądane, z jedno-, działy badeńskich pułków do silnie cszańco- 
czenie i uspokojenie opinii publicznej, a t-eru . wanego lasu Caurieres, zaualy nieprzyjacie- 
Bamem zabezpieczyć tyły wałczących armii.; jo w j ciężkie straty i wróciły zabierając z so-

j bą wielu jeńców do swych stanowisk.

Wiedeń. B. Kor. Cesarz w dalszym ciągu 
swej podróży na froncie, przebywał w obrę­
bie niemieckiej armii południowej.

Gdv monarcha dowiedział się, że tui po .
jego odieździe cesarz niemiecki przybędzie -sowej donoszą: Koło Z ł o t e j  L i p y ,  S e ■ 
na ii-ont wschodnio-gałicyjski, nie mogąc j r e tu w kierunku Dniestru trw-ją ataki 
już więcej z powodu koniecznych interesów j wojsk sprzymierzonych. Lima kolejowa Mo- 
państwowych przesuwać swego pow^ctu do n a e t e r z y s k  a B u c z a c z i nasz. s-t a 
Wiednia, polecił zatrzymać swój pociąg w ;r a o o z y o y a  aż do Karpat na zacuód cd 
Podgórzu, aby mógł swemu przyjacielowi L S t a n i s l a w  o w a  jest znowu w nas em 
sprzymierzeńcowi uścisnąć dłoń na terenie ręku a front rosyjski, przytykający do Sta- 
austryackrm. Ta1 że cesarz Wilhelm w Pod- nisławowa zwijać się poczyna w Karpaty le- 
górau przez które w kilka minut później siste. Z tego też powodu nadaremne rą ata- 
miał‘ przejechać, przerwał podróż na k r ó t k i^  ro  s y j s k o - i  u r n u ń s k i e  na południe 
« » ,  Obai władcy powitali się w radei ser-1 od kąta bzecn krajów koło Toelgyes, nastę- 
doczny snosób i blisko pr^z kwadrans pro- pnie miodz-r dolinami Putna I Oaslniu^W Ru- 

: wadzili ożywiona : ymfanę myśli. Po serde- mumi zgasły ataki rosyjsko-rumunekie juz 
’ cznem pożegnaniu się, cesarz Wilhelm pod-1 w ogniu naszej artylen i. 
iął dalszą i^dróż 'na fwnt a cesarz Karol j Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. W  Gąliftyi 
podróż powrotną. Minister spraw zagranic®-{ wschodniej napierały nasze wojska dnia 28 
nych hr Czernin otrzymał polecenie towa-; bm. na ustępującego nmp zyjaciela, jak po- 
rzyśzyć cesarzowi niemieckiemu w jego po-' przedniego dnia. Odwrót Rosyan jest zupeł- 

' - jny. Ustępujące grupy nie potrafiły się ze-
| brać nad Seretem na południe od Tarnopola, 
sby stawić poważniejszy opór. Rosyanłe po-

W i c e  - M a r s z a l e k .

dróży na front.

Cesarz na francie wschodnim.

Wieczorem po ukazaniu się w „Gońcu**
Urzędowego wyjaśnienia 
wania bryg. Piłsudskiego

powodów are«zto- j 
gron ada osób u-
o  pisma i

Lwów. B. kor. C e s a r z ,  mając czas szczu­
pło odmierzony, zamierzał z początku od­
wiedzić tylko wojska 
skim, lecz 
skłoniły go do zmiany 
się w ślad za prącemi

iczęli się zbierać na wschód od Ser e t u .  Na 
drodze T r e m b o w l a — M i k u l i ń c e .  20 

jkm. na południe od Tarnopola odparliśmy 
obszarz^ ^brzeżań- i nadzwypzaj ciężkiemi stratami atak wielkich

.-a o moa ri%axr4aTr1/»łi hvłv TlAniArAlIfl DrzfiZpostony naszej kontrofenzywy' ma3 rosyjskich, które były po uerane przez 
lo zmiany te-o zamiaru i udania! automobile pancerne. Na drodze B u r k a -

nanrzód naszemi w o j - l ^ ^ - f  1111 P?łu?me °J
w • -rr jlimł kolejowej Kozio w—^Tarnopol złamano

dała się przed r&dakcye tego pisma i kamie- <, . . .  . .  . . . .
niami powybijała szyby. To samo uczynię- ^  it) m a orzem czarnem znajduje się w

1  • m ___ii ■ 7tm1ni wwollrlnft flAmtrelmrnli 4_____

Wschodni teren: sk\ni na t e r e n o p e r a c y l  kolo K  o z o -!u,mi .łŁ» 10̂ }J.
CKy front wschodni miedzy morzem ^  P r z e m y ś l a n  jechał cesarz ko- ro™ żJ ^ r ^przyjaciela.

U :  J  n t  7. * a . i  l>uia 23 iipca po nołudmu;

znaku wielkich pomyślnych rezultatów za­
ciętych walk staczanych przez sprzymierzo­
ne wojska.

Front ks. Leopolda bawarskiego: Grupa 
gen,

no przed redakcjami „Głosu** i „Godziny 
Polski**. Kilka szyb wybn-o również w gma­
chu Kronenberga, gdzie ma swą siedzibę T.
R"da Stanu. Do późna w nocy publiczność 
zbierając się na rogach ulic, przed kawiar­
niami I restauracjami, które wczoraj .już o : 
g. 10-ej były zamykane żywo komentowała, | ku, przeprowadzonego szerokim frontem, w 
oczywiście na swój sposób, wzmożone re- samym zaczątku naszym ogniem ni3zczą-
juebyo władz okupacyjnych, a a- cym> zaatakowali Rosyanłe koło Jakohstadt
resztowanie bryg. Piłsudskiego. Tu i ówdwe | . , SJ
Śpiewano „R o t?  Konopnickiej. i Ponownm wieczorem. Na połudnloby-zachod

Nocy dzisiejszej dokonano rewizył w 0(1 Dynaburga poprowadził nieprzyjaciel po
mieszkaniu członka T. Rady Stanu I.iulwi- c-ilnem przygotowaniu artyleryjskiem, 6 dy-
ka Górskiego, który po bryg. Pimudskiił o- w izji w 5 głębokich rzędach do ataku prze-
fcjął kierownictwo konwi i  wojskowej. Jak c:w naszym Imicni, które w zuuclności utrzy- 
slychać, rewizya była w zwiazau z areszto- _ „  : ... ,
waniem pułk. S o ^ W i e - o ,  który miał, fo  zaciętych walkach z bhzka mu-
eię Wyrazić, że papiery, o które go zapyty- j p r z e c i w n i k  ustąpić, odniósłszy ogromne
wała polieya, przesłał do p. Górskiego. (straty. Także koło Krewa szturmował! Ro-

Został również a r e s z t o w a n y  p. W a -jsyaojQ przed południem na froncie s~.eroko-
cIpw S i e r o s z e w s k i ,  znany powieścio ) e . . .  . . “V ‘  .
jj. „  ^  ’ 1 łci 5 km., zostali lednakowoż odparci. Wieś
msarz i . - . , 1

*  *  * i o jest snowa w neszem ręku. W  ogól-
Nastrój Warszawy jest nadzwyczaj nie-: ności z 8 dywlzyi, poprowadzonych do ataku, 

pokojący. Po ulieadi krążą patrole jiiesze i, jak można było wnioskować z liczby wzię-

peją, a od 6 r. jechał dalej samochodem przez 
okolice, które były świadkami krwawych 
walk z 1914 i 1915. Pola są tu pilnie i_ obfi­
cie uprawione prawie aż do naszych najprze­
dniejszych linii, które właśnie dopiero opu­
ściliśmy. W  siedzibie komendy korpuśnej 

pułk. Eichbarna. Po unicestwieniu ata- j marszałka poln. Hofmaima zatrzymał się ce­
sarz: Domy, kościoły były ozdobione chorą­
gwiami i kwiatami. Komendant armii gen. 
Bothmer i komendant Hofmann ze ściślej­
szym sztabem zameldowali się u cesarza.

Monarcha powitawszy komendanta wysłu­
chał raportu wojskowego, który brzmiał 
bardzo radośnie. Potom z komendantem u bo­
ku kontynuował c e s a r z  swą podróż i przy­
jechał na pobojowisko pod Brzeżanami.

pca po południu przekroczyły nar 
sze wojska Ł u k w ę  szerokim frontem f o- 
siągnęły wieczorem s t a r e  p o z y c y e  nad 
B y s t r z y c ą .  Ważny punkt węzłowy Ha- 
l i c z  z a j ę l i ś m y  p o n o w n i e .  Przekro­
czyliśmy B y s t r a y o ę  S o ł o t w i ń s k ą .  
W  nocy 23 lipca padał wielki deszcz, a dnia 
następnego była silna burza połączona z o- 
berwaniem się chmury. Ten stan powietrza 
nie wstrzymał naszyoh wojsk w napom 
Podczas ulewy, idąc nr,przód jak poprze­
dnio, wojska nas^e pędziły nieprzyjaciela 
prz -d sobą, który porzucał karabiny maszy­
nowe, miotacze min, wozy i inny materyał 
wojenny. Na staoyi kolejowej w K o z ł o -  
w i e zdobyliśmy 15 a i m a t ,  w L i t i a t y -  

| n i e 6 armat o kalibrze 26 do 30 cm., ponad-
Wybudowęne tu _ austryackie stanowiska j ^  jedno działo najcięższego kalibru. W  ob 
przedstawiają się jako wzorowy system bu- 8zarze zdobytymi na nieprzyjacielu wpadły w 
dowli obrojinych, składający się z 8 do 10, j-eco woisk zwycięskich wielkie zapasy ży-

konne. Wczoraj (23. bm.) w południe żoł­
nierz wystrzałem z karabinu zabił chłopca, 
który złapał z wozu szczapę drzewa. 
®**«wo wieźli żołnierze niemieccy, chłopiec

tych do niewoli i liczby padłych na polu wal­
ki, uratowały się tylko resztki

Grupa wojsk gen. pułkownika Boohm Er-
biedny, głodny chciał wprost ..zwędzić** kar j mollego: Strategiczna oddziaływanie naszych 

Obniżenie publiczności było operacyi w Galicyi wschodniej staje się coraz
także 
Sere 

się na

okronne.  ̂nawet oficerayrie niemieccy vyr<a- 
żali swoje oburzenie.

ręce wojsk zwycięskich wieilue zapasy 
wności, bogate żniwo i dużo bydło.

Na froncie wschodnim bezskuteczne ataki 
Posyan przeprowadzane szerokim frontem 

; kolo S m o r g o n i ó w ,  Krewa, D y  n a b u r- 
i J a k  o b s ta  d t.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 25 lipca 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 24 bm,: 

Wschodni teren:

linii, kunsztownie z sobą połączonych. Po­
dróż prowadziła potem pizez stanowiska ro- 

isyjskie, zbudowane według niedość obmy­
ślonego planu, bez budowli ryglowych, któ-
reby wdarcie się nieprzyjaciela mogły szyb- g a i J a k  o b s ta  d t. Na froncie rumuń- 
ko ograniczyć; poza niemi za& _ra.c prawie skim silny ogień artyleryi szczególnie na 7 *> 
wszelkich wygód. Wsie i folwarki poza fron- j c t ód_ od  u j ś c ? a D u n a i u. Ogień ten

l a ? ™  i się od godz. 3 dc godz. 3 min. 50 do
ognia h u r a g a n o w e g o .  Atak rosyjski 
zgasł w naszym ogniu obronnym.

Głos angielski t  wojnie ło d zia m i.'
gwałtowniejsze: Rosjanie cofają cię także Hcz-Ti^Yń * R ew anż ^®rua‘ kor. „Daily Teiegraph pisze
45 i .  •>  ̂  ̂ J k łć (taczaj,. ,̂ę p^eci oczyma ceserza. Jvosyąnm; w artykule wstępnym pod tytułem: „Najwie-
z pofnocnego -oniu karpacmego. Od Sere-1 nie umieli_ wcaie korzyntań z cennej gleby, j większe przesilenie**: „Gdyby wojna pod-
tu tlo Karpat lesistych posuwamy się na-1 '--ę wszystkich wktomośN widać było, że i mo»ska prowadzona przez nieprzyjaciela bez
przód na szerokości 259 kilometrów. Nasze j wie ê ' vojslc rosyjskich zaraz po pierwszem ■ względu na wszelkie ograniczające normy

uderzeniu ustąpiło. Jedna dywizya niemie- jwojenne, miała się skończyć powodzeniem, 
oka miała tylko 7 lekko rannych, gdy nie-:tc Niemoy osiągnęłyby kolosalne zwycię-
przyjuciel juz się cofnął. Cesarz ze wzgórze stwo na morzu i lądzie i cokolvriekbyśmy
na południe od drogi Kozowa—Tarnopol w uczynili my i nas. sprzymierzeńcy, nic nie
towarzystwie generałów przy pomocy mapy ......................... r
badał teren operacyi. Stał na odzyskanej zie­
mi ojczystej. Potem powoli wrócił do P r z e- 
m y ś 1 a n, po drodze wysiadając nieraz z sa­
mochodu, aby powitać przechodzące obok 
wojstra, przemawiać do nich i własnoręcznie 
przypiąć odznaki. Z Przemyślan osobnym po­
ciągiem wrócił do Wiednia. "

*  W M

zwycięskie korpusy armii wywalczyły przej­
ście przez Seret na południe od Tarnopola, 
Kolo Trembowli odrzucono rozpaczliwe ma­
sowe atak! Rosyan, Przeszliśmy Podhajce,

Front wojsk gen. marszałka po1 ego kss, Halicz i linię Bystrzycy Solotwińskle]. Zdo- 
Leopolda bawarskiego: Zwycięstwo na za-. byczy do tej pory ni8 przejrzano. Kilka dy-
chód od Tarnopola złamało rosyjski opór; wizy! zgłasza każda po 3000 jeńców. Zdo- 
między górnym Seretem a przełęczą Tatar- byto liczne ciężkie działa aż największego 
ską. Wojska niemieckie na północ od Trem-1 kalibru. Pociągi kol. pełne zaprowiantowa- 
bowli zajęły wschodni brzeg Seretu. Masy! i matcryałow strzeleckich wozy pancer- 
rosyjskie, które rzucono tam przeciw nim,! °®» wozy motorowe, namioty, barak! 1 różne 
K tym sukcesie nie zdołały niczego zmienić. | cprzęty we |enne świadczą o pospiesznym od- 
^ywizye austro-węgierskie wśród walk prze- j itTocia nieprzyjcilcla. 
kroczyły obszar Podhajec. Także z obu stron Front wojsk arcyksiccia Józefa: Półno- 
1 Uitstru sprzymierzeni, silnie napierając na ' cne ski zj'd.0 przyłączyło się do nowego ru- 
^eprzyjadela, podjęli pochód naprzód nn chu rozpoczęłego na poludw od Dniestru, 
całym froncie. Ciągle jeszcze wobec szybko- Wzdłuż całego frontu sSna działalność ognio- 
fci wydarzeń, nie jest możliwem ustalić ilość ra przeciwnika. Z obu ttron Bystrzycy i na
l«ńców, obfitość zdobyczy wszelkiego rodza­
je  i wszystko przejrzeć i zebrać, co Rosya- 
®Ie musieli pozostawić przy opróżnianiu w u- 
Sfetoco Birety walki 

Front wojsk generała pułkownika arcy- 
*^ięcia Józefa: Rosyjskie kierownictwo

** znamienną zaciętością usiłuje od- 
|C ązyć swe pobite wschodnio galicyjskie ar- 
i® e na !nnych odcinkach frontu wschodniego 
|przez podejmowrnie ataków o zmiennych 
fcozmlarach. W  Karpatach cel ten najrlerw

południe od przełęczy Toelgyes odparto ro 
syjskle uderzenia. Po wzmożonym ogniu 
między dolinami Trotus i Putna na szerokim 
froncie nastąpiły próby Rosyan i Rumunów, 
aby ruszyć do ataku. Prawie wszę izie nasze 
działanie obronne zatrzymało nieprzyjaciela 
w jego rewach, a gdzie wyszedł, został od­
rzucony. Dziś rano rozpaliły się tam nowe 
walki

Grupa wojsk marszałka Mackensena: 
Także wzdłuż Putny i Seretu walka ognio-

Lwów. B. Kor. Cesarz nadał komenefań-

mieczami.
Kraków. B. Kor. N a m i  e s t n i k o  w i i  

G a l i c y i  generał - pułkownikowi H uy-| 
a o w i,- który towarzyszył monars-ze w po- J

mogłoby im odebrać Łegc tryumfu. W: osta­
tnich 21 t y g o d n i a c h  straciliśmy przez 
korsarstwo niemieckie 418 wielkich okrę 
tów, potrzebnych dla wojska i gospodarki, 

I prócz tego 157 małych okrętów, razem 570 
o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h .  W  ostatnich 
czasach straty zmalały, ale widoki dalsze Bą 
b. poważne. Ozy kraj, czy robotnicy nasi 
zdają sobie sprawę z tego niebezpieczeń­
stwa? Trzeba Da gwałt tysięcy dalszych ro­
botników, trzeba ogromnie pomnożyć ilość 
materyału. Nasza potęga morska upada, nie­
przyjaciel wygrywa, bo nie uzupełniono tych

towi korpumemu H o f m a n n o w i  o r d e r uo.so 
t n  r i „ ,->„i u . ; materyału. Nasza notęga morsKa upada, mo-

• y  oiacyą wojenną z ; przyjaciel wv<rrvwa. do idę uzUDełniono tvch
ciężkich strat.

NOWY ATAK  NA LONDYN.
Loudyu. B. Kor. 23. hm. Urzędowo io - i

delegacje 
óniem odbyty

angielska i włoska. Prze ) pćT:i< 
prywatne koruereneyą 

między delegatami, które po południu będą 
kontynuowane. Lloyd Georgo odwiedzi! liii 
bota. Ribci przyjmie po południu Souuina.

Bjktafera rżąca tymczaso ti Włtii

Ag. W  y
! R a d v  c !i 1 o-

d z i a !Petersburg. B. kor. Pet, 
w y k o n a w c z y  R. R. Ż. 
p ó w odbyła wspólne posiedzenie, łka obra­
dach, które trwały do godz. 4 rano powzię­
to następującą uchwałę: Widząc, że sytua­
c ja  na froncie, jako też wewnątrz krain 
oznacza k 1 ę s k ę ni i 1 i +, a r r. ą i grozi spro­
wadzeniem katastrofy dla rządu i tryumfu 
dla ".ił antyrewołucyjnycn, postanawiamy: 
1) fc t j  i rząd znajdują się w nisbezybezsń- 
stwiu, 2) rząd tymczasowy oglasfa tle i;.ko 
rząd rewolucyjny, 3) rządowi udziela s.;e’ nie­
ograniczoną władzę do zorganizowmiia i 
wzmocnienia armii w celu zwalczania w naj­
ostrzejszy sposób kontrrewolucji i anarchii, 
jako teł urzeczywistnienia progrrmu ogło­
szonego w przedwczor&iszem oświi-^crenlu 
rządu. Uchwalę tę powzięto większością 252 
głosów. 47 z tych większość roaksyrmdLfóiy 
wstrzymało się od oddania głosu.

Z niepodległej FlnlandyF.
Kosenhaga. B. kor. „Folitiken** donosi 

z EeUngfors:: Odbyła się tutaj wielka poli­
tyczna manifestacja, podczas której ks. Lu ­
b o m i r s k i  imieniem P o l s k i  składał gra- 
tulaoye f i f s k i e m u n a r o d o w L  Uchwa­
la dotycząca ogłoszenia n i e p o d l e g ł o ­
śc i F i n l a c d y i  będzie teraz rządowi ro 
syjsklemu doręczoną nia do zatwierdzenia, 
leoz d o  p r z y j ę c i a  do  w i a d o m o ś c i  
R o  by a zamiew.a zacugnąo w F in  1 a n - 
d y  i p o ż y c z k ę trzyst? milionów rubli, 
prawdopodobnie łlnlandya Jest gotową dać 
dwieście milionów, lec* pod warunkiem, że 
otrzyma w zamian 63.000 kg. zboża.

ROSYANIN KOMEND. FLOTY AMERYK.
Kopenhaga. E. Lor. Sao? floty m in o  

morskiej admirał Kolczak przyjął pr ipozw- 
cyę Stanów Zjednoczonych objęck. głównej 
komendy nad flotą amerykańską.

DELEGACYA ROSYJSKA W  LONDYNIE.
Londyn. B. kor. 23. Reuter. Delegacya ro­

syjskich R. R. t .  przybyła i jest gościem pap- 
tyi robotniczej. Za kilka dni odjedzie do Pa­
ryża,
~ r m ---------  ~ i i mu

Dalsza amnestya.
Wiedeń B. kor. Wykonując dalej amilo 

Btyę, zapowiedzianą nejwyższen? pismem od- 
ręcznem z 23 grudnii. 1916 r., cesarz najwyż* 
szem pc stanowieniem z 2 linca br. daro>val 
resztę kary utraty wolności 41 s k a z a *  
u y m, którym już przedtem zezwolono prze­
rwać karę ze względów jednostkowo lub o* 
gólno gospodarczych, dalej darował kary 
144 J s k a z a r y m ,  o ile  one nie zostały juil 
odbyte przez doliczenie więzienia śledczego, 
lub o ile skazani nie uiścili jeszcze kary pie- 
nleżnaj Dałożonej obok kary wolnościowej, 
z*ś dia 111 s k a z a n y c h  zezwolił na zlą- 
goazenio lub na zamianę kary.

klubu rusKiega.
m  Wiedeń. B. kor. U k r a i ń s k a  r e p r e -  
z e n t a c y a  parlamentarne, na wnioi ek po­
sła Eug. Lewicldego postanowiła wysłać do 
cesarzu depeszę z prośbą o zarządzenie, żeby 
w o d z y s k i w a n y c h  c z ę ś c i a c h  
W  s c h c d n i ej G a l i c y i  ludność ukraiń- 
ssą, o ile możności oszczędzano, żeby nie 
znoszono u k r a i ń s k i e j  a d m i n i s t r a -  
c y  i i ukraińskiego j ę z y k a u r z e d o w e -  
g o, które tam istnieją od początku republi­
ki rosyjskiej, i żeby w tych obszarach usta­
nawiano t y l k o  u k r a i ń s k i c h  u r z e *  
d n i k ó w.

ŚMIERĆ BASSERMANNA.
Mannheim B. Koi. Poseł do parlamentu 

Eassormfi.ru (przywódca nar. liberałów) 
zmari w 62 roku ży cia w Badem Badc-n.

N A D *S Ł  AN S ,
Podzięko¥/anie.

Wszystkim ł.ym, którzy okazali m! tak liczni 
i szczere dowody współczucia z pouodfl 

-śmierci mej ukochanej żony,
; Ś i P.

L E O N I I  F R O N C Z O W F J  
a Swfaazcza Czcigodnemu Księdzu Prałatów! 
Janowi Krupińskiemu, Księdzu Inspektorowi 
Ludwikowi Fąferce, Przełożonemu Zgroma­
dzenia XX. Misyonarzy Antoniemu Walaso­
wi oraz WP. dr. Adamowi Lobaczewskie: qu 
zi szczególna pieczołowitość w ulżeniu cier­
pień —*■ skradam z głębi zbolałego serca ply* 

nące „Bóg zap.ać’*
Mąż.

1 y, cesarz wyraŁ. najwjTSze pochwalne ■ mumunikują, że wskutek dzisiejszych ata- 
uznanie i ̂ osobiścm iT^caył mu medal za- , tów  powietrznych zginęło 11 ludzi, zranio- 

wojskowej na wstędze wojskowego ’ nyoh 26. Szkoda nieznaczne. Angielskie sa-sługi
krzyża zasługi

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. B. Kor. Komunikat rosyjski z d, 

23 bm. I  i  południowy zachód od Dźwińska 
obustronny ogień armatni W  kierunku na 
Krewo zaatakowały nasze wojska nieprzy­
jaciela i obsadziły część jego pozycyi na 
południe od odcinka Stare Nagoryczei, 
gdzie miekcami wdarły się ta głębokość 8 
wiorst w stanowiska nieprzyjacielskie i za-

mołoty spotma^ Lił’Ła i^ainolotów nieprzy­
jacielskich wraCŁ-jących dc Belgii i zmusiły 
jeden z nich do opadnięcia na morze blisko 
wybrzeża.

POMOC AMERYKI DLA feNTENTY.
Waszyngton. B. Kor. Biuro Reutera. R o- 

ey a otrzymała nową pożyczkę 75 miljo- 
Uoje a F r a n o y a  60 nJIjonów dolarów;

LLOYD GEORGE W  PARYŻU.
E» kQA Agt HąyMftL Przybyły S i  j

PJOTR MATOLSKI
emer. oficyal sądowy,

zmarł 3 lipca b. r. w Bochni w 60 
roku życia.

Wszystkim, którzy łaskawi o o_dsll ostamią 
usługę najlepszemu mętowi i użocuanema 
olei — przedewsźystl :L-m Przew. Duchowteń- 
stwu: Ks. Prałato w Wllczkiewlczowt, Ks. Pa- 
tykule, Ks. Saduteklemu t Ka. Pawlusowi «- 

składają serdeczna ,Bóg zapłać*
1429 żona I -1: loki
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olipaia aa skład gitey nowość i pieca:
Heryng Zygm unt: Finansowe podstawy bytu

ekonomicznego w  niepodległej Po.f.ce . . K.* 2*— 
Horowicz Dr. Kazim ierz: Organizacya statystyki 

państwowej i organizacya urzędu ubez­
pieczeniowego w Polsce niepodległej . . „ 2 50

Kutrzeba Prof. Dr. Stanisław: Królestwu i Ga-
licya — uwagi z czasu w o jn y ..................... 3*60

Ęoneczny Dr. Feliks: Dzieje Rosyi . . . „ 16 —
Myśl Polska, rok III., zeszyt IV.-V. . r-*. . < . „  6*—
Tolplitz Teodor: Próba nowego administracyj­

nego podziału Królestwa Polskiego . . . , 2*—
Towarzystwo Warszawskie od r. 1863 do końca

r. 1887 ...............................................................  3 20
„ Wieszatiela" Michała Mikołajewicza Mura- 

w iewa —  Pamiętniki

1 *

Nakłady własne:
Rostworowski K arol Hubert: Kajus Cezar Kali-

gula, dramat  .............................   . . . .
Szembek Adam: N a s t r o je ..................................
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i  udziela bliższych wskazówek. 1488

Z  dnlam  16 . Lip c a  1 9 1 7  r .  jjo c za w s zy , obow ią­
zy w a ć  bndą następujące oeny Ja zd y  tra m w a je m  ele­
k try c zn ym  w  K ra k o w ie :

B d c ty  p a js d y n c ze  Ju zd y  dla d o ro s ły c h :
L kl. 24 hal. (82 h. +  p. g. 2 h.) V. kl. 80 h. (19 h. +  p. g. 1 h.)

D o  g o d zin y 8 r a n o :
L kl. 20 hal. (18 h. - f  p. g. 2 h.) D. kl. 14 h. (13 h. +  p. g. 1 h.)

Równocześnie moine nabyć 2 bilety ca podwójną cenę, t  ]. 
L kl. 40 hal., II. kl. 88 hal., i  których Jeden atuty do ja*ćy powrotnej, 
która mual w tym samym dniu nastąpić, w którym bilety zakupioną 
zostały.

D la  u o zn ló w  I u o z o n lo :
L U . 12 bal. IL kl, 8 hal.

K a rty  a b o n alń a n to w a  w a żn a  na w s zy s tk lo  lin ie :
Miewfjzna. Ł 11. L  12'— ( Ł  10*44 +  p , g. Ł  1*06). 

n. kl. Ł  9 — (K. 818 +  p. g. K. —*88).
Kwartalna: I. kl. K. *■— (K. 27*83 +  p. g. K. 417).

0. kl. I .  24 — (K. 21*82 +  p. g I . 2*18).
Roczno: I. kl. K. 120*- (K . 1^*86 +  p. g. I .  15*«4).

U ki. K. 90*— (K. 8x 12 -j- p, g. Ł  818).

K ° r t y  m ie się c zn a  dla u e zn ió w  I u c z e n ie :
I. kii K. 6 -  Tl kl. K. 3'—

K a rty  m ie się czn a  dla r o b o tn ik ó w :
11. kl. K. 4—

b lo k i b ile tó w  la zd y  pa 50 s z t u k :
L kl. K, 10 -  (K 9*— +  p. g. k. l * - )

II. Ir'. K. 8 *- (K. 7*50 +  p. g. K. —*60

B lo ki b ile tó w  Ja zd y  po 1 0  s z t u k :
I. kl. K. 2*— (K. 180 +  p. (r. £n hal.) 
H. kl. K. 1*60 (K. 1*50 -f- P- fr 10 hal.) 1312

a Buczkowice przy Mhhr. Weisskirchcn.
| C e n tra la :  W le d a A  BV.t S c h w a r z e n b e r g p ta tz  13.

^ słi J B i r m n a u s a a i  psawew ba aa aatBas^sawawsewaa

Zarząd Szkoły gospodarczej
dla d z iew czą t w iejsk ich  
w Ruszczy, p od  Krakowem

donosi, że no^vy rok szkolny rozpoczyna się 
25. października 1917 r.

Kurs obejmujący wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
i podwórzowego, trwać będzie do 1. października 1918 r.

O p ła ta  z a  nauką I zu p e łne  u trzy m a n  e 60 K . m iesięcznie.
Zgłoszenia do 15. września przyjmuje '

v

Zarząd szkoły w Ruszczy, p. W yciąże

83ffliSriBBESBBHESigB5?SB8SBffiBaB

ADAM ZEMBRftCK!
Najtańszy magazyn papieru, przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych oraz naiwiększy 
wybór kart ilustrowanych polskich i ob­

cych malarzy.
W ielki wybór ramek, albumów do kart 
i fotografij, pamiętników. P ap iery  listow e, 

karty do gry. 1406

Kraków, ul. Floryańska 1. 9.
C Z a i T B B n i l B B a a i ~ R B n R B H R R B R

F I R M A

T O M .  G Ó R E C K I
Rynek gl. 9,

zawiadamia, że z powodu braku pcrsonalu 
zamykać będzie sklep w  dnie powszednie

ei goiilDj i do 3 popol l ot f wleacrera,
zaś w  niedziele 1411

sklep bęrizie stale zamknięty. 

Mleka najlepszego
poszukuje się w chrześ :ijansklm dworze od 100 do 
tóG litrów dziennie z dostawą końmi lub koleją do 
Krakowa za kontraktem rocznym 1 najlepszą zapłatą 

do sklepu 1413
Ludwika Leśniaka w  Krakowie

ul. Michałowskiego (boczna Karmellckloj) L 14.

„ J E R R Y u
F. GU

Smarykań^kle

Oizodzoiilo linowo
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle- 

stwa Polskiego

^^^fe.KnkówFioryańska 2?
Li"'3'  *'' Tel. 1418.

1038

[ N a s i f f t i s f y
do prowadzenia maszyny parowej 120 koni 
w  młynie, obeznanego ze światłem i mo­
torami elektrycznymi, poszukuje się od 
15. sierpnia 1917 r. Posada stała roczna. 
Zgłoszenia z oapisami świadectw i  poda­

niem warunków przyjmuje 1405

Zarząd dóbr Rz8m'sen,: p, Rzocbfw:
Nleuwzględnlone pozostaną bez odpowiedzi..

!C  C l  ^  IC  U  H  S
w ceia obsadzenia czternastu posad inspektorów ojjroo! 
ziemniakami z zakresem działania, odpowiadającym ^analo­
gicznie przepisom rozp. ces. z 11. czerwca 1916, Dz. u. p 

Nr. 176 o powiatowych inspektorach zbożowych.
Ubiegać się m ogą mężczyźni w pełni sił, posiadający  
wykształcenie ogólne i praktyczne wiadomości rolnicze.
Zgłoszenia pisemne zawierające przedstawienie biegu życia i dotychczaso 
wego zajęcia, tudzież stosunku do służby wojskowej, wnosić należy, wraz 
z odpisami świadectw, do c. k. Namiestnictwa krajowego Urzędu gospo­

darczego w  Krakowie, ul. Czysta 16

«Jo tlnli 31. IS^ca 1517 roku. “a
Warunsi umowy służbowej zostaną ustalone na podstawie

ustnego porozumienia.
Objęcie posady nastąpi dnia 10. sierpnia 19?7 r.

i  i. i i
miejscu kllmatycznem (oddalonem od stacyi kolejowej 
Kalwarya o pół godziny dro„rl), realność składająca 
się s 2 morgów gruntu omego, ogrodu owocowego, 
domu mieszkalnego o 4 ublkacyach, pralnią, wędzar­
nią, piecem piekarskim, piwnicą i strychem, oraz sto­

dołą 1 stajnią murowaną. 1421
Bliższa wiadomość u p. Fr. Piurowarszyka, 

Kraków, Tomasza 33, S2. s.

TERCYA N A
Q p @  lisim sltossio I p ś ! «

p O S Z U k u j  0

Oimnsz^m pow. w Brzesku.
Wynagrodzenie 100 kor. miesięcznie, do 
tego pomieszkanie i światło, a opał w  zimie. 
Podania z odpisem świadectw wprost do 

Dyrekcyi gimnazjum. 1396

RM1

P r .  a .

Z KOSOWA, 1374
ordynuje tego sezonu

W  K R Y N I C Y
(w illa pod .Złotą Bramą“).

Pałac z parkiem
wraz z 10 morgami gruntu (oare-de budowl.) w W iel­
kim Krakowie oraz kilkanaście majątków ziem­
skich (przeważnie leśnych), domów, will i t. p. sprzeda 

zaraz Biuro kopca i sprzedaży realności
SŁ. Tumiciujowicza w  Krakowie, 

ul. Krupnicza 12, parter. 1371

D u o h  D z ie jó w  P o ls k i
€<eesa K .  2 " 5 0 .

Do Saip W MDiiEiteii „GlOl 11019110“.
Na prowincyę wysyłamy za zaliczką luł za 
uprzedniem nadesłaniem należytości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na­

szych Czytelników nie liczymy. 14G2

1426

i IB

NIEMA BRAKy

W I G  L A  J
odkąd 1014

fa r ś ć  o kru chó w  w ęgla kam ien ne go  w y s ta r- 
o za  na całod zienn e jjo t o w a n b . 

Możliwe tylko przy użyciu patentowa­
nego Szybkowaru węglowego „ S i m p l e z " .

t =  W y r ó b  k r a j o w y  « = »
APARAT KUCHENNY do  
węgla driewnegn, bry­
kietów lub węgla ka­

miennego.
Do nabycia w sklepach że­
laznych, oraz n firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 

urzędników,'Szewska itp.
Oen. Zastępstwo

RrsH&tt, Rsdziwiłhiwska 23, .1
Tel. 1018.

Osoba inteligentna
pracowita, oszczędna 1 energiczna, pochodząca z Po­
znańskiego, przyjmie posad e zaraz w dużym majątku 
jrto samodzielna, znająca sle doskonale na gospo­
darstwie wiejskiem, w razie potrzeby może się zająć 
gospodarstwem podwórzowem. Wiadomość pod:

A n ie la  M io haiska* W ie lk ia  D ro g i. 1340

Koniczynę białą
tymotkę

kupuje po n:owyższej cenie targowej

BANK ROLNICZY
c. k. Galie. To warz. Gospodarskiego 

we Lwowie, ul. Kopernika L. 5.

O z d o b y  n a  d r z e w k o
w  dużych doborach próbnycn, 142P

po i 00 i 50 koron dla kupców i sto­
warzyszeń handlowych,

dostarcza do Galicyi za zaliczką, a poza 
kraj za nadesłaniem z góry należytości

Liga pornosy przemysłowej
w  K r a k o w i e ,  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  2 3 .

ie
(pod Lw ow em )

Esztiłci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na samoistne kiero­
wniczki gospodarstw wiejskich w  ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych połą­
czonych z ćwiczeniami praktyczneim, w  za­
kresie gospodarstwa domowego, podwó­

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy tok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 

irvum, które udziela rovnięż wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Adres: Z a r z ą d  S e m in a ry jn i gospodarczego 

Lwów—Snopków. 1291

!l irus 11

» >JMNY DOMiK“
Willa w  Zakopanem, 

u zbiegu ul. Jagiellońskiej i Sienkiewicza, 
oddzielnie do wynajęcia. ;J

Bliższą wiadomość do 30 b. m. .ul. Cha­
łubińskiego, 1 Saryusz. 1394

a p i i i n i B ]
w Zakopanem^

prowadzi ośm U!as gimn. realnego męskiego 
1 oddzielnie oś™ klas gimn. realnego żeń* 
skiego, oba zakłady z prawami szkól publi­
cznych, z językiem angielskim lub francuskim jakc 
obowiązkowym, nadto kurs przygotowawcza- dc 
gimnazyuui. Uczniów (i uc enice) gimnazyum kia- 
syernego przyjmuje się jako hospitantów (hospitaniki: 
i udziela się dla ńich dodatkowo nauki języka grec­
kiego. Pizy zakładzie istnieje internat dla clitopi 
ców pod kierunkiem dyrektora gimnazyum Dra 
Jana Jarosza. W sprawie odpowiedniego umiesz­
czenia dia dziewcząt 1 o inne bliższe intormacye na­
leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, Zakopana 

willa „Podlasie". 1381

^ P w w w w W

D O M E K
1 ogródkiem

tuż przy rynku dę- 
bnicum  do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod 
I. K. Z. w  Administr. 

„Głosu Narodu“. 
1367

f a l u j ę  C 
s p r s e d a l f
słoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  1 >gauni«trzow«rl

1 junliersk. 125

Jfetf śrHtlnrtu
Krsłcdw, ul. Słankowska 14

dołn XX. Emerytów.

Obiady p A * !? * :
wydaje w domu i na miasto 

€ohębla 16, I. s.
1345

l KAPITAŁEM
F .  łJUAOG A  "WłęcUi,
przj stąpię do * solidi egq * 
interesu lub przedsiębior­
stwa. Wiadomość z grze­
czności w kancelaryi adwj 
Dra Mussila Karmelicka 15> 

1422

Kamienica
w starym Krakowie «fo 

sprzedania. 1423 
Wiadomość w Biurze Ad- 
minlsiracyi realności, Kar-i 

meheka 15, parter.

W  ii
przewsżnie laso-w, 300—) 
800 mórg, blizko kolei.“—
krułkcwskl, Załuż, po­

ste restante. 139!)

Do sprzedania
dom 4-piętrowy, no­
wy, przy ul. Sław­
kowskiej pod ko­
rzystnymi warunka­
mi. W olne lata. Wia­
domość w  krakow­
skim Banku kredyt. 
Sławkowska L. 23. 
Pośrednictwo w y ­

kluczone. 1372

Ba uroczystość li. Dl P. Anielskiej
Po otrzymaniu CO hal. 

w znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katolic­
ka Dra \VL Miłsowskiego 
w Krakowie, ul. Floryań­
ska, opłatnie, książeczmę 

p. t. 1275

PORuYJUNKULA
czyli Skarb łrski św. fl. Franciszka

Mapy Galicyi
wyd. w r 1917, z p.zes. 
po K. 4'50, nulomobnowe 
oo K. 2*40, frontów: m ie­
sięczna po K. 1, tygodnio­
wo po 50 h,, poleca Księ­
garnia Polska i skład nut, 
Kraków, Sławkowska 3. 

1398-2

Organista
z dobrym głosem, biegfyl 
w muzyce i prowadzenia 
chóru i kdneelaryi pa-i 
rafialnej, potrzebny jest za | 
raz do parafii Kazimierza/ 

Mała.
Zgłoszenia najlepiej oso­
biste do proboszcza w Ka­
zimierzy Małej, o. Kezi-j 
mierzą Wielka, powiat: 

Pińczów. 1 J0:i;

Pomocnika 
dc gospodarsto

potrzebuję.
Tuczyński w  Augu­
stowie, p. Sieniawa. 

1378

B A N O A Ź E
czyli opaski na przepukli­
ny (ruptrry) pępka, brzu­
cha 1 pachwiny. Repera- 
cye przyjmuje s.ę. Cenni-; 

ki darm f.

Cl. L  PcłaczDk
SamLor 11. (balicya).

1118

s
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